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' 'Za' <&<>rące uczucia i pozdrowienia, złoion,ę z okazji 
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'Z"Odrodzonyrri Wojs„iem Pol~kim. 

Jed"ltocz.eśnie .pragnę przesłać , ~szystkim przodownikom 
pracy' i całej . klasie roboinicże.j ; m. Łodzi jak najserdecz 
niejsze życzenia .dalszych sukcesów w realizacji Planu 
Sze~cioletniego - planu budowy podstaw socjalizmu w 
Polsce Lud~wej - jako wielkie~o wkładu w dzieło bu-ROK IV (VID SOBOTA 3 LUTEGO 1.951 ROKU Nr 33 
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,. . dowy. lepszego i s~częśliwszego . jutra naszego narodu„ 

Pot~żn~y:· · · głos : 
. . t . t . ·' i - •w• sprawę·.wzmocnienia potęgi naszego kraju .i utrw.~le-. r ·o e s ' . u· . nia· pokoju na całym iwiecie. ' 

P , 
1 

• ••. • .... • 

1 Mjniatęr Obrony Narodowej 
• • f • '""' • " • „ : .. ( ~) ) ~011r~tanty Ro·kossowski · 

. ~ . . · Mara~ałek ·Polski i .' 

Prze ciwko· faszystowskim d ekretom· Ple.ve.na .'I •• • •. • • 

„L· isł"~ p" ionierów ·z: „ N RD .... : 
Wi e i h i 1·udno§ci ·n1. ·L odzi 

1a1ności swiatowej nemokratycmej dzi pozdrawia francuską tn1od21łei. do :Prezydenta BJeruta Coraz mocniej m.oiska się w1ęz łącząca masy pracujące na całym 
świecie. Coraz bardziej wzrasta poczucie solidarności, krzep.nie przy­
jaźń, która łączy ludzi pracy berL różnicy wyma11, ras, na .wszyst~ich 
kontynentach. Potężny rueh w obronie pokoju, p~w podźegam:om 
wojennym opasuje dz.iś łańcuchem zwa.rtycb robotni~ycb ramion oałą 
kulę ziemską. W wielkich orga.nizacjach demokratycznych jednoczą si<; 
miliony związkowców, miliony kobiet, miliony młodzieży. Wspólnie nio­
są sztandar wolności, wspólnie walC7.ą o pokój, wspólnie pl'.ze<>lwsła­
wiają się barbarzyńskim planom wojennyeh podiegaezy. Na próby 
zdławienia ruchu wolności w jednym kraju - odp@wiada fala straj­
ków i protestów na · całym świecie. 

Faszystowskie • zarządzenie słu- skiego, znajduje żywy i natychmia 
żalczego rządu Plevena o zakazie stowy oddźwięk na sali. Gdy tow. 
działalności na terenie Francji Krzywański oświadczył: 
trzech wielkich organizacji demo- W imieniu 360.000 włókniarzy 
kratycznych - Swiatowej Federa - stwierdzam, że nie ma robotnika, 
cji Związków Zawodowych, Swiato- który by nie był do głębi oburwny 
wej Demokratycznej Federacji Ko- haniebnym czynem rządu Płevena 
biet i Swiatowej Federacji Młodzie - potężny okrzyk wstrząsa salą. 
ży Demokratycznej - wywołało bu Precz z podiegacv.ami wojennymi! 
rzę żywiołowych protestów mas pra. Niech żyjl\ masy pracuJące Francji! 
cuj~ych. Robotnicza Łódź już od Niech żyje pokój! 
kilku dni wre oburzeniem, doma.ga 450.000 PRACOWNIKÓW, 
się odwołania haniebnego dekretu, ZJEDNOCZONYCH W ŁóDZKmJ 
godzącego w interesy ludu Francji. ORZZ PROTESTUJE PRZECIW­
W fabrylrnch, szlcołach, instytu- KO FASZYSTOWSKIEMU DEKJtE 
cjach, na masowych zebraniach pod TOWI, ROZWIĄZUJĄCEMU DZIA 
noszą się głosy protestu, oburzenia ŁALNOSC DEMOKRATYCZNYCH 
i potępienia. Wczoraj przedstawicie ORGANIZACJI NA TERENIE 
Je Łodzi manifestowali na wielkim FRANCJI. 
wiecu w sali teatru „Lutnia". Przy Z setek piersi wyrywają się po-
byli tu l icznie delegaci załóg Iabry- tężne okrzy.ki protestacyjne. 
cznych, kobiety zjednoczone w Li- Serdecznie i ltrótko przemawia w 
dze I{obiet, młodzież ZMP-owska. imieniu Zarządu Grocfakiego Ligi 
Przybyli tu z mocną wolą przeciw Kobiet tow. Ja.rotowa. Pokój zagro­
stawienia się brutalnym aktom dla żony jest przez garstkę szaleńców, 
wienia ruchu demokratycznego, ak knujących nową wojnę. w pierw -
tom zamachu na wolność i sprawi'e szych szereg~ ruchu pokoju stoją 
dliwość. Wrzało w ~l>otniczych ser kobiety, która pragną spokojnego 
cach i silniej, niż kiedykolwiek .roz- jutra dla swt>lc!h d~ec!. 'Kobiety 
rastało się poczucie jedności i wspól Łodzi w'aicalł o pokój czynem, po_ 
noty rz ludem Francji, cierpiącym dejmują.c nowe zobowiązanla produk 
prześladowania ze strony rządu, któ cyjne. Oto na cześć Międzynarodo­
ry zaprzedaje kraj cały amerykań- wego D1tia Kobiet rozwija się po_ 
skim imperialistom. tężnie nowe współzawodnictwo, roś 
Przemówi~ie przewodniczącego nie produkcja, pod rękoma łódz-

Zaraądu _ ~ownego Zw. :Zawodo'we-
1 

kich włókniarek kształtuje się pięk 
go Włokrnarzy, tow. Krzywań- ne jutro. żadna ·siła nie zakaże dzia 

Wzmoż.oną produkcji\ 
i nowymi. zohowi·ązaniami 

odpowiada młodzież łódzka no prowokacje rzqdu Pleveno 
Jak już donosiliśmy, w licznych nu budowy podstaw. socjalizmu VI 

zakładach p1·acy w Łodzi odbyły się naszej Ludowej Ojczyźnie. Mani:fe· 
zebrania i wiece protestacyj!lle, na srując swą spłidarność z bratnią niło 
których klasa robotnicza naszego dzieżą francuską, poz-drawia.my ją 
miasta w najostrzejszy sposób na- oraz zapewniamy, ż11 nie będziemy 
piętnowała prowokacyjne, faszystow szczędzili trudu dla utrwalenia po-
11kie dekrety rządu Plevena, zakazu- koju .na. całym świecie." . 
jące działa.lności międzynarodowym Wyrazem tej postawy młodzieży 
organizacjom demokratycznym na te PŁZ.PP są zobowią..zania produkcyj­
renie Francji. Młodzież wielu zakła- ne i w zii.kresie pracy spałecznej, 
dó1v odpowiedziała na prowokacje które podjęło wielu ZMP-owców. M. 
rządu francuskiego podjęciem szere in. kol. Zielonka Kazimierz podnie· 
gu zobowiąz~ pr.odukcyjnych, wzma sie jakość produkcji ó 3 proc„ a 
gając pracę dla pokoju. - ilość ze 105 na 120 p1·oc„ kol. Bą-

Ostatnio w Północno-Łódzkich Za kei.wski zobowiązał si~ podnieść pro­
kładach Przemysłu Pasmanteryjne· dukcję ze 120 proc. na · 125 proc„ 
go odbyło się zebranie, na którym kol. M11tuszewsiki ze 110. na 115 proc„ · 
uchwalono rez.olucję, w której ·m. in. kol. kol. Bocianowski i Gościniaków- . 
czytamy: na no!9tanowili w okresie bilansu 

„Naszą odpowiedzią na p!rt>woka· przepracować dwa ra.zy w tygodniu 
cje rządu francuskiego już jest i- hę po 2 godziny poza normalną pracą. 
dzie jeszcze większy i wspanialszy Kol. kol. Woźniakówna i Cichorska 
ro~wój siocjali~ty~z_nego współzawo- zobowiązały się p.rzygotować gazet­
dm\:twa, wydaJnosc1 pracy, a przez , . . .. 
to je3zcze bar~ziej zwycięski marsz I kę sc::nną. Kol. kol. Szymanowsk~ Jl 
do przedtermmowego wykonania Studzmska pomogą w pracy druzy-
Planu 6-letniego, gigantycznego pła nie ZHP przy S:r.kole Nr 129 itp. 

Przed Mi~dzynarodowym Dniem Kobiet 

Federacji .Kobiet, która jednoczy do pozdrawia lud Maurice Thoreu, pro ' I . . , . '· . , . • __ :i. • d ł 
walki 0 pokój! testuje pneciwko za.kar.owi ~ WARSZAWA (PAf>). - Prezy- lll!L _Wlęzow pr~Y.J~zm. po~ę zy m.o 

Okrzyk _ nieeh żyje pokój, pory ności Swiatowej Federacji •!\'Dodzie- I dent RP Bolesław Bierut . 1)tµymał d~ezą polaką i niemiecką . 
wa zgromadzone tłumy. Niech żyje ey Demokratycznej. . serdeci:ny. ~t od organiz_acji mło- ~łodz~ .. au~~UY, , listu ~rosz11, aby 
wl)dz obozu pokoju, towarzysz STA_ Cw-az potężniej, cora.rz: bumUwiej dych ~~er.ow z. Woebbe!ł~ (NRD). Pfez.ydent Bie!11t. ~ezwo~1ł n.a ~a~wa­
LIN! Wybucha gorąca, żywiołowa brzmią okrzyki. Łódź robotnicz.a , Młodzi p10~1erzy ~pe'!1it&Ją. P7ezy· nie ich org!i'mzacj1 s.wo1m ~1-~1~m. 
manifestacja na cześć Tego, który młodzież, kobiety stają w obronie <lenta RP, .ze st~raJą się na kazdym Z entuzja~mem witają pion1e.rz;y 

Przewodzi masom pracującym całe zagrożonego ruchu wolności i poko ~r?~~ reahzo~a~ ~w.e hasło:„:,Przy- podp1"sanie aktu o , c\ok;onaniu ... llO'tl'· 
. Ja:~m ze wszy11tk1m1' narodanu •. 1 • • • • • • ·• 

go świata. JU. • • • My pionierzy _ czytamy w • liś· czen}& , granicy polsko-niem1eck1eJ na 
W imieniu młodzieży przemawia - Nasza sprawa zwyCięzy - mo- . " ' . . , . , · · N · 

członek zarządu Łódzkiego ZMP, wi przewodniczący ORZZ, tow. Su- cie - będziemy d11zyc do zaCJęsme- ·Odne .1 ys1e. 
tow. ALBRECHT. merowski - wygramy bitwę o po_ u 1 

• 
1 

•' 

- Jaki rzą.d może zakazać dzia_ kój, po naszej stronie jest prawda H 1~tlerowsc· Y· lek·arz·e - m.ęrder.cy· na wolnos'.c1· 
łalności organizacji, która nie zna i słuszność. 
granic, ni kordonów, która skupia 60 Wśró? po\~szechnego ~~uzjazrou 
miticmów najlepszej młodzieży świa uczestmcy wiecu uchwalili rezC1lU- Przestępcy z Buchen\łłoldu, Sachsenhausen i Dachau 
ta? Nie ma takiej siły, która cję, dołączając. swój głos ~rote~t~ , 
by powstl'zymala marsz młodzieży I do głosu całeJ . postępoweJ opmil .. . 4łaskawieni ·przez1 Ame.rykanów' 
demokratycznej wszystkich krajów świata. „ • • 

do lepszej przys:zlości. Młodzież Ło W rezolucJi czytamy m. m.. BERLIN (PAP). - · PoiniędzY. Ułaskawiony został równiet lłZflł 
ułaskawionymi przez wysokiego ko- ·wydziału sanitarnegp lotnictwa hi­
mi::1arza am~rykańskiego w 'frizonii tlerow'skiego _; Siegfried Handlose, 
- !'-fac Cle>y'a zbrodniarzami wojen· który w obozie Sachsenhausen t.or­
nymi znajdują się również lekarze turowat więźniów polskich badaj11c 
hiUeroJr.scy, którzy; przep1·owadiali icli odporność na w1>dę mor.ską; zim­
na wiełkll skalę doświadczenia „na- no i rozrzedzone powietrze. Wypró­
uko\ve" na więźniach b» obozów kon- bowywał on na wieźniach gazy ttn· 
centracyjriych i odpowiedzialnj IJ'ł za jące i brał ezynny -udział w prz:fg• 
straszliwe m~zarnie i śn\}f!rĆ . 1t;lb to\vaniach do wojny bakteriologics­
kal~two wielu tysięcy ludzi. 

Zebrani na wiecu protestacyjnym w dniu 2 lute~o br. prz~dstawi­
ciele mas pracujących Łodzi wyrażają swoje. głębok1.e oburzeni~ p~e­
ciwko taszystowskiej decyrz:ji niądu francuskiego, ktory zabroni:ł ~.1a­
łalności na terenie Francji, wielkim międzynarodo~ym o:garuzacJom 
- Swiatowej Federacji Związków Zawodowych, SwiatoweJ Demokra­
tycznej Federacji Kobiet i Swiatowej Federaoji 1Młod0ieży Demokraty-

cznej. · ó' ł 
Lud pracujący m. Łodzi, kobiety i młodzież łączy sv.: J ~ os pro-

testu z ludem pracującym całej Polski, naorodem francuskim i naroda-
mi całego świata. . . . . . 

Członkowie Zwiafl'ków Zawodowych, kobiety l mlodiz1ez zrzesiz.eni 
w światowych demokratycznych organirz.acjach jeszcze bardziej zewrą 
swe szeregi jeszcze bardziej wzmogą walkę o pokój na calym świecie, 
o szczęśliwą p1vzyszlość ludzkości. Naród polski. za~ieśni jesz~e. więcej 
więzy przyjaźni 'le Związkiem Radzieckim i N•termecką Repuollką >De­
mokratyczną, ~ którą w ostatnich dniach podplsąny zost;il fikt o wy­
tyczeniu granicy na Odrze :i Nysie - granicy pokoju. 

Mac Cloy • zwolnił m. in. z więzie· nej. 
nia kiei·owni~a biura personalnego Ułaskawiony przez Mae Cloy'a 
SS - H. Poppendicka, na rozkaz były lekai!z generalnego sztabu a.r­
którego przeprowa<Yrono w obozie nili hitlerowskiej - dr. Oskar Schro 
~CJlncentracy;nym ~ Buehenwa.ld do- der jeat bezpośrednio odpowiedzia.l- . 
sw1adczenia .5 tyfUMrn · plamistym. , . , . . , . , L~ 
Na ~utek tJctl d91!-,.:iadczeń z,narło n:y: za. s,m1erc tYS1f!C1Y w1ę~ruow ~...,.. 
pon~d 30 tysięcy ludz'i. , · · I z11 w Da~liiliJ, zattutyeh 1a1ami. 

Masy pracują<:e Łodzi domagają się cofń1ęcia haniebneij decyzji 
Nądu franc1JSki~ol • ", ' · "k' · · ,,. ' ' . ' 

w 'odpowiedzi na 41.tak sługusów imperlallrunu Plevena - ·M<x:ha A • { ' d ' " t ł • h • · ' li 
klasa· pnrcująca Łodzi W2.lnOŻe swe wysiłki nad przyspieszeniem wy- " ywńe . Zia an1a· OJOW {J 
konania zadań produkcyjnyc\l drugłego •<>ku Plan\.i' 6.:.letniego.' 

DO\~~{! ŻYJE SWIATOWA FEDERAC:JA ~IĄZKÓ~ ZAWO- . ko'reaiiśk i'ei r "armi'i ~:1'Q·d1ówe.l 
NIECH ŻYJE SWIATOWA DEMOK.RATYCZNA FED.ACJA · , 

KOBIIJ!.T ! PEKIN (PAP). - 'ogłoszony . w PEKIN (PAP).' - Korespondent A-
NIECH ŻYJE SWIATOWA FEDERACJA MŁODZIEŻY D~MO- Phenianie ' w dniu 2 lutego komunikat gencji' Nowych Chin donosi z Seulu: 

KRATYCZNE.J ! dowództwa , naczelnego koreańskiej - Podozas lfdy delegacja amerykań-
PRECZ z AMERYKA~SKIMI PODŻEGACZAMI WO,JENNYMI I armii ludowej donosi: sk~ w .ONZ wjwierała nacis'k na sa-

l ICH EUROPEJSJUMi PACHOŁKAl\U ! Oddziały armii ludowej i ochp- Łelitów Stańów Zjeqnoczonych i dro-
NIF.CH ŻYJE FRONT PO.KOJU ZE ZWIĄZKIEM RADZIECKIM tnicy cli.ińs'cy, prowadzę · w -d~lsz:ym gą ~za,ntażu zmuszała je do uniemo-

NA CZELE! ci1t~tt na wszylłkich lro'Jltach zacie- żliwienia rokowań pokojowycli, . -
NIECH ŻYJE PREZYDENT POLSKI. TOW. BIERUT! kle '!alki zadaj'e 11i~przyjaeieJowi wojska ' Mac Arthuril w Korei rozpo-
NIECH0 ŻYJE OHORĄŻY POKOJU, TOW. STAUIN ! poważne ~ł~aty. · częły 25 stycznia ofensywę . w ' kie-

runku północnym. 1 
' 

. W · wyniku silnych konh:ataków 

Umocnienie soiuszu ro~otniczo-chło~s~iłgo ~ł.l·&~;::fl~t=:];~:~:~f: 
. . . . .. , I . 

Zadani.em z k ''Mł d~ · ' p I · k .woj1ka interwencyjne - w toku walk podstawowym wiqz u I o .zi. eży . OiS iei trwających 7 dni. 
, Jak stwi~rdzają jeńcy wojenni, 

Uchwała plennm Zarządu Głównego m. )J:OBlLIZOWAć "Slł:.Y. MŁO· sam Mac Arthur przybył 28 stycznia 
DZIEżY NA FR()NT SOCJ·ALISTY· do Taegu , i _wydał szcze~ółowe in­
CŹNEJ GOSPOD,ARKI : NA ws\' st~ukcje. ~ . sprawie .. ofensywy .. Na,j-W A:RSZA W A (PAP). Plenum Zarządu Głównego Z wiąz.ku Młodzie­

ży Polskiej w dniu 28 stycznia 1>1-. przyjęło uchwał.ę o wz,możeniu pra­
cy ZMP na wsi. 

Uchwała ta głosi m. in., że „pod-'I dzieży Polskiej na wsi jest jeszcze 
stawowym zadaniem Polskiej Zjedno wysoce niezadowalają.ca. 
czonej Partii Robotniczej i jej pomoc ', . . . . 
ni~a 'Związku Młodzieży Polskiej w Podh.'Tesla.1ąc, „·ze wo~ec staw1~-
pracy na wsi _ jest unwcnien'ie so- nyc~ przez. ~atrię P~:vaznych. za~a~, 
juszu . robotniczo-chłopskie o. k?meezn~ Je„~ s~ybk~e p~~ezwyc1ęze 

g nie brak<>w 1 medoroagan, Zarząd 
Jednak pomimo ożywienia pracy Główny ZMP pol~ca: 

ZMP na wsi, pomimo pewnych osią­
gnięć w ważnych kampaniach poli­
tycznych i gospodarc.zych na wsi o­
raz pomimo przyjęcia w ciągu ostat 
nich 5 , miesięcy do ZMP 51 tysięcy 
nowych członków spośród młl>dzieży 
wiejskiej - działalność Zwią.zku Mło 

' . . ~ 

I. ROZWIN Ąć SZEROKO POLI­
TYCZNĄ P.RACt: UśWIADAMIA­

JĄCĄ NA WSI. 

Organiza'cja ZM:9-owska winna 

- widocznie) ten poilzegacz wo1enny 
nie nauczył . się ' niCzego . mimo klęsk, 
jakie ' ponosżą · arnery,lfańsk.ie wojska 
napastnicze pod jego dowódżtwem. 
Tuykrotnie •iuż olemywr podejmo­
,vaH : pod jego komendą w Korei 
koticzyły ' si4f całkowitę klęsk4. Nie 
uleg• wątpliwości, że obecną ofen­
sywę czeka taki sam 101. 

Zwiąa;ek Młodzieży Pol.&kiej powi· 
ni en usilnie · pe>magać Partii . w· r-0z­
woju, oraz gospodarczym . i organi­
zacyjnym umocnieniu. S>półdzielni pro 
dukcyjnych, POM-ów i 'PGR-ów: · 

ZMP powinien mobifo:-0\vać mło· 
dzież P.GR i. ·POM .do WYkonania . ~a 
dań produkcyjnych. · ' · 

ŻMP powinien uichęcać. do w~tą· 
pienia -Oo spółdzielni wszystki<:h mło 
dych . chłć>pów, którzy nzem ze swo· 
imi rodzinp.mi .pracują już ,w s,p,}ł­
dzielni, . a nię są ' jeszcze jej cdo.ti­
kami. 

Niesły~h~ne i ·bestialstwa 
żpł~aków.'. Mac-Arthura 
PEKIN (PAP) '- Koreańska Agen 

cja Telegraficzna ogłosila w Phe­
nianie komunikat o potwornych be­
stialstwach dokonanych w wyzwolo 

'rH~~i 1 Ir~ im. 1 Maia WlJWHi~ ~o W~lółlaWO~ńilłwa 
IV. LEPIEJ ZASPO{{AJAć P0-

TR.ZESY 1 I ' ZĄINTERESOWANIA 
8ZEROKICH MAS MLODZI-EżY. 

pracować usilnie nad podniesieniem 
świadomości politycznej młodzieży 
wiejskiej„zaznajomić ją z istotą wal­
ki klasowej na wsi, mobiliz-ować do 
waJki o wypełnienie Planu 6-letnie­
go, śmialo i szeroko zapoznawać ZMP · pó\vihien )llpiej niż dotych'­
Zj\iP-owców na wsi i całą młodzież czas pomagać · młodzieży w zdoby· 
chłopską z ideologią ZMP, z mark· ciu wiedzy technicznej i zawodowej, 

. nej już obecnie · prowincji Huwanhe 
przez lisynmanowców i , interwen­
tów 'a]ne,:Y,<kańskich. , . 
Ogółem lisynmanowcy I Amer.r­

J.lanie zamordowali i zakatowali' oko 
Io 100 ~ysięcy p&trlotow koreań­
skich podczas okupacJi tej prowln­
cił. o proporzec kobiet w/oskich sizmem i leninizmem. w umożliwianiu '·jej awansu społeez-

„Xależy pokazywać młl>dzieży nego. Organizacje ZMP:owskie po· 

Do sali zebrań ZPB im. 1 Maja Referat olwlicznościowy wygłasza I nich s. kłada nowe zobowiązanie pro wiejskiej i uczynić jej bliskll - peł winny saeroko ?;aznajamiać młodz~eż Pro" Je' k·t utworzenia 
tłumnie przybyły robotnice i robot- tow. Janina Waszak, kierownik Wy dukcyjne. n~ chwały drog_ę partii Lep.ina i l'olniczą.. z przodującą :l:grobiologią 
nicy tych zakładów. Setki oczu skie d~iału Ko?iecego. KŁ PZPR. Głębo- „Na cześć Międzynarodowego Dnia Stalina, bojowy szlak K~msomolu, i agl'otechpiką . l'adziecką oraz z pra 2 m·inicte'rst:ai .. kOmUnl„kOCVl.O"Ch 
rowane są na spływający w mięk- kie. uczucie brZiru w o~zykach z.a- Kobiet i w odpowiedzi reakcyjnemu odwagę i wytrwałość naszych ra- cą lenino\vskiego Komsoinolu w tej > n ' 
kich falach piękny czerwony sztan- łog1, gd:,: wszyscy ~go~1e skanduJą: rządowi francuskiemu postanawiam dzieckich braci w walce o z~:ycięstwo dziedzinie. W ARSZĄWA (PAP): - Do ·Sej· 
dar, na którym widnieje napis: - P~ -:- kuj, s.ta - Im,_ Bte - rut. _Po- _ skończyć z pracą szturmową, wjelkiej idei komunistów". 
„Kobiety włoskie - kobietom poi- tęzme brzmią gło~y. „~lee~ zyją dorywczą i od dziś pracować plano- W związku z zadaniami, jakie sta· Y. PO.\Vi:t:KSZYć I wiMOCNI~ : .m~ : w-p~ynął; U:.c~walony przez Ra.dę 
sltim". Sztandar ten kobiety Zakła- Swla.towe Fedei:acJ~ Zwią,zlf:o~ Za- wo i systematycznie, walczyć z mar wia przed rolnictwem Plan 6-letni, ORGANIZACJE WIEJSKIE ZMP ,Mmistrow P'.1°Jekt ustawy 0 &mia-
dów im. 1 Maja zdobyły w ubieg- wodowyc.h, Kobiet l Młodzlezy . Ale notrawstwem i brudem na sali - uchwała plenum Zarządu G!ównego . , nie organizacji właiiz w dziedzinie 
łym roku we współzawodnictwie o pe.łne gmewu są te sam.e głosy w9- oświadcza wśród oklasków stary ZMP poleca: •Warunkiem do.kona~ia . przeł~mu komunikacji. Pro~ekt przewiduje po-
nD~~':"Ytższą kultturęd miejsca pracy. łaJą,ce - „Precz .. z wo~;ią, - skon- majster z przędzalni średniopl'zęd- ~ pracy .z~p na wsi. Jes~. roz,budowa I dzjał obecnea·o Ministerstwa Komu• 

zis en sam sz an ar z okazji zbli- czyc z agreslą na Korei • nej Kinas. , umocmeme orgamzaCJl. 1 Dlatego • ' . „ . . . „ 
żającego się Międzynal'odowego Godną odpowiedź dali P levenowi ' . . . II. ZWIĘKSZ"Y Ć UDZIAŁ ORGA- też ZMP powinien w ciąg'ł r<>h"l\l po- n1ka<:J1 na dwa ministerstwa: Mra1-
Dnia Kobiet - 8 marca, postanowiły robotnicy Zakładów im. 1 Maja: Ze> Rówme gorącymi oklaskami przy- NIZACJI ZMP~OWSKICH W POD- dwoić swoje szeregi na wsi. Do kół sterstwo Kolei i Miniisterstwo Trat1ts-
rzucić na szalę współzawodnictwa bowiązuję się podnieść wykon~~ie jęto treść rezolucji, w której robot- NOSZENIU GOSPODARKI NA ZMP-owskich powinna być przyjęta portu Drogowego i Lotniczego. Po· 
O TYTUŁ PRZODUJĄCEJ ZAŁO- bazy o 2 proc. i wraz z całym zes- ·nicy odpowiadają , na apel załogi WSI p1.·awie 'cała młodzież spośród robot· 
GI KOBIECEJ PRZEMYSŁU WŁO· Połem dawać jak najwyższą jakość Z • • nadto nastąpiłoby włączenie zagad· 
KIENNJCZEGO W ŁODZI. Stawin- produkcji" - mówi prządka ob. PB im. Armii Ludowej, wzywają- · · · • ników rolnych · oraz :macwa więk- nień eksploatacji dróg wodnych i że· 
J·a. go ;'ako nagrod0 dla zwycięski'eJ· 1 M•ri·a Samus. ' cej do walki o tytuł przodującego OrgamzacJe ZMP powinny aktyw- I " · · · k b'ed t 

" • . . . !1ie ucze3tniczyć w p~zygotowanh~~~' sz?s~ s~w i cor~ 1 . . 0 Y ~leJ- glufi śródlądo;wej do Minister !twa 
"'. nowym współzawodnictwie zało- Na trybunę wchodzą p'o kolei mło zakładu w przemyśle włokienni- i w przeprowadzaniu wszystkicn J skieJ śnuało nalezy przyJmow111• do żeglugi ł uwa11:i na :pokrewnolć ... 
gi. dzi. kobiety J mężczyźni. Każdy z c;;ym. , J)l:ac rolnych. ZMP l'ówniei mł~d~ie~ ~redniacklł- d~ń. .' 



• 

Wzm6c walkQ o pokij i demokrację . Kobietr: cllle1~ kraju. podejmują zobowiązaaia Pfl~akcyjne • u naszych 
z:.:. ~=zyno~~ ~emo!=~ •. t~~ro:!„~~~biel .dla uczczema M1ądzynarodoween Oma Kobiet przvia ci ót 
sja Rady Międąn8'l'odoweJ Demo- powiedziała móWczyni - Jest włą­
kmtycrmej Fedenl<\łl J;tobieł obrado ozenie do ruchu obrofteów poke>ju 
wała w dniu 1 lutego pod przewod• nowych tmliohów kob1"t z wS'Zyst..: 
nictwem delegaitld radzieckle.1 Niny kich kraij6w. Vaillant _ €ou·turier 
Piopowe;.f nad zada.Nami , Federacji wezwała kobiety do wzmozema wal 
w zwiąozku z uchwała.mi lil Swia.to• mt o ~an.ie wojny w Korei i 

WA~~ZA.WĄ (PAP) .- Zapoc1ątkowane Pl'żez robotnice Nowej Hu­
ty. wspolzawodniciwo o uczczenie czynem Ogólnopolskłeg0 Kongresu 
Lid Kobiet i Mlędzynarodowe10 Dnia Kobiet ogarnia coraz 111ersze 
rzesze kobiet pracy. Zatrudnione w zakładach przemysłowych robotni• 
ce podejmują zobowiązania, zmierz ajl\Ce dó zwitikszenla wYdaJnoścl 
pracy, polepszenia jakości produkej i zniżenia kosztów własóycb. 

wego KJOngresu Obrońców Pokaju Vietnamie. · 
OJlll.Z nad nastęl>uJl\CYm.l 'zaiadnie• St · t d · k I niami: za.dania Federacji w zakresie „Nie wystarczy jednak tylko po- os~Jąc sys em osZ«izę .z~a o~ zania oszczędności kąmpleksowej. 
wu:mocmenia jedności alkcJł między- tępić zbrodnJe bnperlaJist6w - o- somołki Lidii Ko:-ab1eln1koweJ, Dla uczczenia dnia. 8 marca, posta­
narodowego ruchu kobieceso, rOGl- świia.dcrzyła ona - ale trzeba prze- członkinie 24 ZMP-owskich brygad nowiły w ciągu bm. zaoszczędzić 
wój akcji opieki nad dziećmi, przy- szktdzać w wysyianlu wOJsk inter- produkcyjnych w ·zakładach odzieżo ilość surowca potrzebną do wyko­
Jęcłe nowych organizacji do Fede- wencyjnyćh i sprzętu wojelin~o do wyeh w ELBLĄGU, przepracowały nania ponadplanowyc;h 200 par obu-
racji. tytlh krajów, . 

P. „ f .... od ...... „~ „ w ub. m. 5 dm na .zaoszczędzonym wi·a 
v re era"",e v..:r .... no p.1Smo po- . · 

wita!lne Dolorea lbanuri do uazestni . surowcu. Dla uczciierua swego świę- W imieniu pracownic tkalni za-
czek sesji. ta młode robotnice postanowiły od kładów „Polska Wełna" w JELE-

stanowiły one również zmobilizo­
wać kobiety do prac wiosennych i 
letnich w spółdzielniach, zwiększyć 

odstawę produktów rolnych do 
wszystkich spółdzielni. Aktywistki 
wiejskie pracują J;>Od . hasłem: 

„Wszystkie członkinie spółchlelnl -
członkiniami TPPR". 
Małorolne chłopki z gromady Klu 

czewo, województwa KOSZALIN­
SKIEGO dla uczczenia Międzynaro­
dowego Dnia Kobiet postanowiły za 
sadzić 1 ha lasów. 

• 

CHINY. Jak donosi agencja 
Nowych Chin, robotnicy szanghaj­
skiego okręgu kolejowego, dzięki H· 
alizacji ponad 600 wniosków racjo· 
nalizatorskich zaoszcz,ędzili ·W roku 
ubiegłym ponad 1.000.000.000 yua.· 
nów. · 

- CZECHOSŁOWACJA. 'W tych 
dniach odszedł z Czechosłowacji 
pierwszy transport wyrobów ciężkie­
go przemysłu maszynowego, przezna 
czonych dla Chińskiej Republiki Lu­
dowej. W przesyłce znajdują się m. 
in. bagry niezbędne do prac przy bu· 
dowie dróg, kanałów itp. Po odczytaniu pnz.ez przewodniczą 

cą Demola:atyrenego Kobiecego 
ZWiąZJlm Nliemiec Listu powitalnego 
Prezydenta NRD Wilhelttuł. Plecka 
do uczestniczek sesji, refe11at na te• 
mat pierwmego punktu por,Z4dltu 
dziennego wygłosiła Marie Claude 
Vaillant - Couturier, sekretam ge­
neralny Federacji. 

W dyoikusji nad mdaniami Fede- 1 do 8 marca rb. p~acować wyłącz• NmJ GORZE, ob. Sabotowicz zade­
racji w zwią©ku z uchwałami II nie na zaoszczędzonym materiale. klarowała wykonanie planu miesii:­

Swiatowego Kongresu Obrońców · W fabryce obuwia w TCZEWIE cznego o 2 dni przed terminem. 
Pokoju W,.stąipiły m. :in. delegatki 90 proc·. za1ogi stanowią kobiety. Umotywowała ona to postanowienie 
Polski ł Kuby. Podjęły one długookresowe zobowią robotnic w następujących słowach: 

Palacze centralnego ogrzewania 
idą w ślady tow •. Chajta 

„My, robotnice Polski Ludowej, wie 

P-._o.....,z .... n.._i„e„s....,l.e.._n;,;i;,;U;;;....;;t..,11;;;;.;; ... ;.;.;.;C;;,;"1.;;;.;;a;;.;S;.O;;;,,;UJ:;,;O;:;:;;.Ś~C;.:l;.....:"';:;...:U::.;:d:.:nt;::;:.:f:.:n::.::i:..;:l:.;.~:.:.r..:o::· :.;:C:;;,:i:;I my, że nasz wzmożony wysiłek pro-
H. oścleł ne i na Zientlacll Zoclłodniclł dukcyjny powiększa potęgę t dobro-

byt naszego narodu, że na.sza lepsza 

D e C • · ·e· d · ' d kt · • · t 1. k i wydajniejsza praca, to cios wy„ 

Y z Ja;. z~ u po y o wana J8S I • ro s !a mierzony przeciwko podżegaczom 
Ili - 91 do nowej wojny światowej". 

o· życiowe interesy ·n.a-rodu · 
W~~SZA'?'A (P~P). -- Wielu księży z cąłego kraju daje wyr811. 

głębo}ti:eJ wdz1ę~z.~ośc1 ~la Rz!łdu ~udowego. za zniesienie stanu cymcza 
sow_osc1 V'! a_dn11msbra-0J1 . kosc.1elneJ n!' Ziemiach Zachodnich. Kapłani 
stwierdzaJą, ze krok ten 3est 3eszcze Jednym dowodem troski o dobro 
religii. 

Szczeg6lnie gorąco powitali .decy· 1 ciński (woj. Zielona <Mr~) oświad­
z~ę Rządu duchowni Ziem Zachod· ozył: „Myślę, że będę wyrazicielem 
mch. M. in. ks. probosze:i; Apolinary poglądów wszystkich kap.łanów któ­
Tarnogórrski z Lubniewic, pow. Sulę- rzy pełnili jak ja obowiązki ty~cza· 

sowego probos1,cza, jeśli stwierdzę, 
że decyzja. Rządu jest słuszna i po­
dyktowana została troska o życiowe 
interesy nar<>du." 

WSPOŁZAWODNICTWO 

WIEJSKICH. 
KOBIET 

Członkinie wszystkich spółdzielni 
p:('odukcyjnych w pow. DRAW· 
SKIM rozwijają pracę uświadamia­
jącą wśród żon chłopów nienależą­

cych do spółdzielni, w celu przeko­
nania ich o wyższości gospodarki 
zespołowej nad indywidualną. Po-

lmpe1·ializm amerykański 

Zachęceni przykładem tow. 
Chajta, palacze teatru „Pinokio" 
w Łodzi postanowili r01Z1Poc7.ą.Ć 

wspólzawodnictWo w oszczędzaniu 
opału. Wczoraj w teatrze „Pino 
kio" odbyło się zebranie palaczy 
ze wszystkich teatrów łódzkich. 
Zaproszony na to zebranie tow. 
Cbajt podzielił się z nimi swoi_ 
mi doświadczeniami w dziedzł_ 
nie oszczędzania węgla przy ob. 
słudze kotłów wysokopręmych. 

Zebrani zobOwłą.za.ll się wpro. 
wadzić system oszczedzanla kok 
su. Po upływie dziesięciu dni od 
będzie się druga narada produk 
cyjna, na której, również przy 
obecności tow. Chajta.. palacze 
przedstawią osiągnięte wyniki i 
podzielą się do§wiadczenlami. 

Palacze: Stefan Arend, Józef 

wróg pokoiu 

Wdowiak - „Pinokio'", Stanł. 
' sław Głowacki - Teatr „Pow_ 

szechny", Stanisław Olesiński -
„Lutnia"„ Antoni Reczulskl 
„Arlekin" Ja.n Burianowski I 
Wilhelm Wude z teatru im. Ja­
racza - zwr6clll slę z apelem do 
palailZy centralnego ogrzewania 
wsżystklch teatrów w Polsce o 
podjęcie współ7..a.wodnictwa w 
oszczędzaniu koksu. 

Inicja.tyw«i pa.la.czy teatrów 
łódzkich, idących w ślady tow. 
Chajta, podejmą na pewno nie 
tylko palacze innych teatrów, 
lecz również pala.cze centralnego 
ogrzewania szeregu instytucji, 
biur, urzędów i budynków rnie_ 
szkalnych w całym kraju, co da 
pO'Wame osmzędności cennego 
materiału opa.łowego. 

Zacięte walki w Vietnamie 
Amerykanie wspierają francuski korpus ekspedycyjny 

Wielu-, .duchownyeh wyraża rozgo­
ryczenie z powodu wrogiego stano· 
wiska Watykanu wobee interesów 
narodu polskiego i kościoła katolic­
kiego w Polsce. „Jeszcze niedawno 
- mówi o. Calik pełniący obowiązki 
przeora klasztoru OO. Karmelitów 
Bosych we Wrocławiu - :i:a1wnnicy 
niemieccy pisali do nas z Niemiec 
Zac.hodnich, roszcząc sobie pretensje 
do naszego klasztoru. Pisa.li oni, że 
W a ty kan upoważnit ich do n1ianowa 
nia siebie zarząchającymi klasztorem. 
Jak z tego wynika papież pi)piera 
ruch rewizjonistyczny w Niemczech 
Zachodnich. Jesteśmy tym głęboko 
wstrząśniecl." 

Bezprawna rezolucja w sprawie Chin 
PARYŻ (PAP) - Komunikat I tangowskie mają otrzymać sprzęt 

francuskiego korpusu ekspedycyjne amerykański. . 
go w Indochinach donosi że doszło Lotniskowiec amerykański „Wind 

nowym pogwałceniem Karty Narodów Zjednoczonych 
' ham Bay" zawinął do portu w Sai-

do zaciętych w~lk w okolicach Phat- gonie, wioząc 44 pościgqwce arnery-
~iem w odległosci 1~0 ktn na: polud- kańskie. Korpus ekspedycyjny w 
nie od Hanoi. Walki toczą się rów- Indochinach otrzymał dotychczas z 
nież pod Hue. USA 126 samolotów. . 

„Humanite" potwierdza wiadomo Wpływający do portu lotnisko-
ści, że Stany Zjednoczone zamierza wiec został ostrzelany z moździerzy 
ją ~żYó niedobitków armii Czang przez oddziały Vietnamskie. 3 poci­
Ka1-szeka do walki z Vietnamem. ski rozerwały się na pokładzie okrę 
Tmy zwerbowane dyw.leje kuomin- tu. · .... Y-"_..a.., 

6::oUJca . '"'~•a arn1atnleąo .: · · 

Eisenho·wer .:.. 'llrzed ~Kongrese.n~·-nsA 

Do głosów duchoWl1ych z Ziem 
Zachodnich przyłączają się w licz­
nych wypowie~iach i rezoLucjach 
ka.płani „innych dzielnic Polski. W 
tych dniach w Katowicach, p<>dobnie 
jak w wielu innych miastach, zebra 
li się na naradę księża, członkowie 
Związku '.Bojowników o Wolność i De 
mokrację. Uczestnicy zgromadzenia, 
wYtt"azajlJC ·zadowolenie- z uchwałY 
Rządu, ·. jednocześnie; oświlidcza..ją:·· 

„My, JC&ęza; człorurowie Zwi1J"Zkii 
Bojowników o Wolność i Demokrację 

WASzyNGTON (PAP). - Gene-I gresowi niekt6re szcze~ swego wyra.tamy gotowość walki o pokój 
rał Eise!111ow~ wygł~ił na wspól· planu zdobycia w Europie Zachodniej - gotowość ścisłej współpracy z 
nym IJ;OS~e~emu obu izb Kongresu mięsa armatniego dla agresywnych Rządem na podstawie porozumienia 
przemomen1e, w którym złożył &pra- celów imperializmu amerykańskiego t · d R d E · k 
wozdanie ze swej podróży po kra· Mówca zaznaczył że na żądani~ za.war ego m1e zy zą etn a pis o 
jach Europy Zachodniej. USA rządy Eur®y zachodniej wy• patem oraz gotowość wzmożonej pra 

NOWY JORK (PAP). - Dnia 1 
lutego odbyło się posiedzenie ple­
narne Zgromadzenia Ogólrtego ONZ, 
na k1:órym mec·haniczną większością 
głosów uchwalono amerykański pro 
jekt rezolucji w sprawie uznania 
Chińs.k;ej Republiki Ludowej za „a­
gresora.", przyjęty uprzednio w Ko­
misji Politycznej. 

Na wstępie. posiedzenja większość 
delegacji, podiparządkowujlł(: się na­
ciskowi amerykańskiemu. postano· 
w.iła . ..nw przep.T~wadza.ć , nA plenum 
debaty nad rezolucją. USA. Za 
otwarciem debaty wypowiedziało się 
tylko 5 delegacji. 
Jednakże przed głosowaniem nie­

któr zy delegaci zabrali głos, bi wno 
tywować swe stanowisko. 

PRZEMóWIENIE DELEGATA 
ZSR.R CARAPKINA 

jako przeciwm.ik pokoju. W konkluz.ji 
Cara.pkin oświadczył, że z tych wzglę 
dów deleg.acja. radziecka będzie rło­
sowała przeciw projektowi amerykań 
skiemu. 

Przedstawiciele BSRR i Czecho­
słowacji złożyli analogiczne oświad­
czenia. 

Po przemówieniu przedstawiciela 
W. Brytanii. - ..Teb\n~. „i'łos Jlabrał 
qplegat Polski, dr Suchy. 

0~"1I>ADC'LE'NłE „ •<--~ 
DELEGATA POLSKIEGO 

Delegacja polska powiedział 
m. in. dr Suchy - głO!IOwać będzie 
przeciwko rezolucji USA. ponieważ 
uwa.żo, że przy)tcie tej rezolucji by 
łoby zdradą podstawowych zasad 
Karty ONZ. J~eli projekt ll:'ezolucji 
amerykańskiej zostanie przyj~ty, bę 

Gauleiter Wall Street dla Europy stawią większą ilość dywizji, które I cy nad przebudową naszego kraju 
Zachodniej zapewnił Kongres, że zlJStan4 oddane do jego dyspozycji. w ramach Planu 6-letniego." 
rządy Francji, Belgii, Holandii, Da· 

dzie to skutek potężnego nacisku, 

nii i illitLych krajów „przy odpowie­
dnim kierownictwie USA gotowe bę­
dą do znacznego wysiłku zbrojenio­
wego". 

Przedstawiciel ZSRR stwierdził wywartego przez ambasadorów Sta­
m. in„ że już dySllruSl,ia w Komisji nów ZjednOC'2X>nych w 8tolicach 
Politycznej zademonstrowała przed wielu krajów. 

W k' d D k całym światem rzeczywiste inten.-szyst le groma Y Pow"1atu raws o cje rządu Stanów Zjednoczonych, Głos Polski przeciw remlucJi Sta-
. który nie chce pokojowego nregulo- nów Zjednoczonych jest równocześ-

wania kwestii koreańskiej. nie wyrazem ]M>kojowych pragnień 
· Na~tępnie Eisenhower podał Kon- zoraanizow·al'( s· póldz1"eln1"e produkcy1•ne Pragnąc uzyskać zaaprobowa.nie kraju, znajdującego się dziś w sze-

6 . . swej rezolucji w Komisji Politycz- rogach tych, którzy walczt o pokój 
KOSZALIN (PAP). - W woj. ko- ponad 220 gospodarstw spółdziel- nej, Stany Zjednoczone uciekły się międzynarod.owy. !va margi~ 

Bakterie marshallizmu 
Marshallizacja polityki francuski.ej 

czyni szybkie i gsialtowne postęJ>Y, znaj 
dujące w :iyciu gospodarczym tego kra 
ju niezwykle jaskrawe odbicie. W edlug 
swystyk urzędowych, w okresie pW?rw 

sza.lińskim ruch spółdziel~ości pro- czych. . do takich samych metod pogróżek i Pr?l<:mawiający następnie przed­
dukcy]nej rozwi'ja sie w coraz szyb- W socjalistycznej . przebudowie wsi szantażu, jakie stosowały wobec Ra staw1ctel USRR podlcreślił te swej 
szym tempie. W ro<ku ub. mał<> i śre przodują mało i średnforolni chłopi dy Bezpieczeństwa w celu pneforsoj stronY: agresy~y charak. ter amery­
dnfarolni chłopi zorganizowali 195 pow. Drawsko którzy zorganizowali l w~nia be.Z'J:>rawnych de~fzji w sp.ra- kańskiego pro~e~ rezolucji. 
spółdzielni, a w pierws.zej połowie ' .wie K<>re1. Wnosząc swoJ obecny pro Delegat Syrii - El Khouri _ 
stycznia br. dalsze 32 spółdzielnie. g.ospodarstwa z~pnłowe. we wszyst· Jekt, rzĄd USA zdemaskował si~ o- oświadc:;ył, że Syria pow.sbrZYIPała 

Obecn:ie w województwie ' istnieje kich 58 gromadach IJ1)w1atu. statecznie w oblic:ru całe&Q śwuta się od głosowania w Komisji Polity-

szych dwóch lat realizacji Slawetn.ego 
;;pl.mm", ::yski kapitalistycznych spółek 
akcyjnych wzrosły o 350 proc., naiomiaat 
realna wartość pkc pracownicfl,YGh 
zmniejszył.a się o ZB proc. W iym CZ<Mie 

PR Z 'E GL Ą D TYGODNIA 
trzech. a nawet delegat Kanady za­
komunikował, · że udńał swój w pra 
ca.eh komitetu uzalefnia Od uddalu 
di:legata H-industmu. 

pozbawiono pracy 70 tys. g6mików, 60 Słowem „klęśk.a" określił znany re, 
tys. robotników ::akladów loin.iczych o- akcyj.ny publ!icySta amerykański, 
raz wiele tysięcy pracujących w innych Walter Lippman, uchwalenie pn:ez 
gałęziach przemysłu. Ktedyty lntdjetowe tnechan:icmą większiość amerykań-
114 zdrowatno§ć publi.c11:nq. które jeszcze Ską W ONZ l"e!rolUcji aanetylmńskiej 
w roku 1950 wynosiły 31 miliiardów fran uznającej Oh!iny Ludowe za ,,agre- Pleven fo nie· Francja 
ków, obcięto o&tainio do 13 miliardów. sora". 
Zmniejszyły się r6wn.iet kredyty na oświa Klęska dlatego, !Ze nigdy ~esz~e O.rgan ·finansjery amerykańskiej 

Stany Zjednocz.one nie musiały uc:le „Wall · Sbreet .Journa·l" nie ma żad­
tę - z 7,1 proc. bwlll!tu ogólnego do kać się na fotwn ONZ do takiej pre nyćh złudzeń co odo ustalonych po-
6,6 proc. sji, -do takich szantażów jak ostat- glądów narodów, których rrządy bio­

. W t.akim k~imacie g~pod4rc:wfinan- nio, by wydusić potrzebną ini ,;wi~- rą" ,udtz:iał w ag>resYwl1ym pakcie at-

tężnym międzynarodowym orga.niza 
ojom demo~ra.tycznYm - Sw.latowe.J 
Federacji Zw. Zaw„ Sw,ia.towej Fe­
deracji Kol>iet Demok'raty<llZllych, 
Swlatowej Federacji Młodzleźy De­
mokratycznej. Jak należało przypu­
szczać, koła waszy,ngtoń~kie Ulinały 
krok ten za „prrz.yjemną niespodtl'Jian 
kę". 

Ja k stwierdria dziennik francuski 
„Ce &ir" , Pleven dobrze wywiązał 
się ze swej roli, gdy~ „31 godzin wy 
s~yło, ażeby bez najmniejszych 
zastrzeżeń ~jąć wsrzystkle żąda­
m.a imperialistów amexykańskich". 

Zgrana szajka 
ludobójców 

. sowym reakcia francUl!w cora.1 zui:hwa łaizość" . lantyC'kim. Plisząc <> wirzYcle premie­
lej ~?!1~ poczyna,. ~ftępujqo ~. ,,~ro'jek, Klęsika dla.tego, ie - i tu zinów :ra t:fancus,kiego !'ievena w Wasizyng 
ta;'" i „pomysłarm ~1ol4 .mepo:wszed I oddajemy głos Lippmanow:i, który ton:ie, p,ismo ··stwierdza · b.ez osłonek: 
nie) natury. Oto reakcypui wtęks:iold Ra stwierdm' na łamach New Yorik „Pleveń· -a>ewnił '11niinana o cał­
dy ~ep;i~liki (czyli senatu fTancuskieg~) :Herald Tribune": - "~ni~•. kowl.tym pop~ro'ti przez fran~ę Po 
przypwicila gwałtowny atak·na „. ubezpie przez USA uchwała więkUośOi jest liłyki USA, mpewnił bez względu na 
c::e11ia społeczne i uchwaliła rezolucję, , niePokoj~ głll])bn widowiskiem. j'~iekolwiek publicrme · dekla:racje, 
wzywającą rząd do przygotowania mta- Okarzało się, re zrobiliśmy wszystko1 które by_ rzll,d franousld musiał skła Truman, P leven, Poncet - tu chy 
wy o „reorganizacji' ubezpieczeń. Ku-• aby wyszło na jaw, że m e mainy po daó w .wYDiku wewnęt1•znej sytua.oji ba jeszcze kogoś brakuje do komple 
lisy iej sprawy polegajq na iym, te ważnych sojuszników w Azji i ze w kra.Ju". · tu. A jakże. W Waszyngtónie nie tiJa 

„pewna pou:~żna firma'' - jak pis::4 mamy jedyn!le opom.ych i wahają- Innymi słowy „WQII Street Jour- pomniano o tym. Deoyri;ją w)rsokiej 
d zienniki paryskie - mproponouxda cych się sojuszników w Europie. Wy nal" ...,.. e „Weil Street Journa~" to kornlsjli. amerykańskiej i dowództwa 
rządowi Plevena, ii przyjrnie :anqd nik głosowama jest w rzeczywista- _monopoliści amerykańscy, tan. mo- wojsk amerykańskich w Europie, 
ubezpieczaW 1polec:m.ej i poprowadlllii śc:l poważną dla nas klęską w zasad coda wcy Trumana i jego czeredki - król armat wilhelmowskich, a na· 
n „na u-'łasny rachunek". niicrzej sip.rarw.ie. Główną sprawą by- IZdają sobie sprawę, że naród fran- stępnie hitlerowskich baron 

„Poważna firmo.'', oczywiście PRYW A.T ła :A2,ja.„ a ~śród M.jątyckich kTa- cuskł Jest . przeóiwko wojnie, prze· Krupp von Bohlen und Halbach w 
NA administrująca u.bezpieczalriiq SPO jów - członków ONZ - z n.ami. gło .ciwko remilitary.za,cjl Njemiec, prze- towarzystwie kilkudziesięciu SS-ow 
ŁECZNĄ ,,na wUi3ny . rachwiek'' Sowały tylko ~ilipiny, Syallll .li. For- ciwko łemu w.~stki~mu, co sta.n?· skich generałów ,opuścił więzienie. 
to żaiste widowisko któremu trw!no ~ tnoz,a (t. cm. ku-O'Illintangow!ec - 'Wi wytyczną pohtylu wa.szyngton- K.rupp wraca do pracy, by w chara 
nazwisko ' przy:p. red.) Trudno wielce n1'łzwać sldej, a co za tym idde wytycen!ł kt&ze króla trumanowskich aa.-mat 

&uno ~jawie"'ie się podobnego pomy taki wynik głosowania ~do'w~ła.ją- polityki plęve~owskie,j • . \Wiąć ceynny udział w ipxzygotowa-
slu świadczy jak bardz inii . si cym. Po J!lll'OSfJU . w~~my S!lę na Pleven nalezy do kateg_ori.i 1,gor- niia-ch triecie j wojny. Kropkę nad 
. kt . . ' · hall" 0 .za . 8 1e gałqź, którą sami podcinamy, U· liwców". J1ik pł'!lYStało na criłowie- „i" stawia na łamach „Daily Tele• 
ba e~' • ~rs izmu :z;ycie , spotec,z chwała medi<anicmej . wdększośc1 ka, który nie szozędz:i. wysiłków, by graph" konserwat ysta br ytyjski, 
ne Francii ' 1ak t1'Udn4 .~kę - na wie .jest klęską USA również dlatęgo, że Ieby zadowolić swegó mocodawcę, He_ad, ~erdzając - ,,.nie można 
lu_ frontach - p~01.IJIU1m mu.u~ /raru:us delelM Hinduata.nu Rau ·na znak pro nie przyjechał do Waszyngtonu z pu· prosić Niemców o pneprCJWadzenie 
kie masy. pracu1ą~e. w "!'remie swych testu przecłwko uchwaleniu r~ln• stymi ręk'ćłmi. W pr~Iicle p~- programu uzbrojenia i Jednocześnie 
zdobyczy_ 1 uprawme11 aocjalnych. cJl amerykańskiej wręez odmówił wlózł TnUnanowl dekret, 7iaka.zująey pamiętać o Buchenwa.ldzie". 

B. D'; 11~ w pracach komitetu działalności we Francn mem po- Jak :widać z itego obrari:u waszyng 

tońsey organizatorzy nowej wojny 
nie srzcrzędzą wysiłków w posZUlkiwa 
niu sojuS1Znikow wojennych, wśróQ. 
których, obok bairona K1'uppa, czo­
łowe miejsce zajmuóe Tito. Ten zło­
czyńca z Belgradu służalcrzość . swą 
posuwa do t ego, iż stwierdza, że si­
ła, jaką pokazała Ameryka w Korei 
napełnia go wiarą." 

Przeeiwko reżyserom 
1 organizatorom zbrodni 

Na mobiilizacj~ k~~ów, titów i 
plevenów narody odpowiadają 
wzmożeniem walki przeciwko wo­
jennym planom imperialistów. Nie­
ll'Wyikle doniosłe m aetzenie w tej 
walce posiad'a apel Izby Ludowej 
Niemiedtiej Republiki Demokratycz 
nej do Bundestagu w Bonn, który 
jest dalszym etapem walki o pokojo 
we i demokrat yczne zjednoczenie 
Niemiec. Aipel Izby Ludowej jest 
bardzo doniosłym wydarzeniem. U­
trudnia :im.periałisfom realimcję kh 
planów opartych właśnie na utrzy­
mywaniu i pogł~bianiu rozbicia Nie 
miec, na pmeksrz,tałcaniu 'n:izonii w 
a!l-.senał i bazę agresji. 

Apel Izby Ludowe j Niemieckiej 
Republiki DemOkratycznej zbiegł się 
nieomal w ozasie z podpisaniem we 
Frankfurcie nad Odrą aktu o wy­
konaniu wytyczenia granicy pań· 
stwowej między Polską a Niemca­
mi.· Te dwa wydarzenia mają ólbrzy 
mie znaczenie. s~ to bowiem aldy 
pokoju. 

w. 

cznej w przekonaniu, że rezohreja 
USA grozi ro~zerzeniem wojny. 

Przedstawicie\ Hindustanu - Rau 
- stwierdził, że będzie g'l:osował 
przeciwko projektowi amerykańskie.­
mu. 

Po oświadczeni.ach odbyło się 
imienne głosowanie. W,iększość Zgro 
modzenia przyjęła amerykański · pro­
Jekt rezolucji, przedstawi.ony przez 
Komiśję Polityczną. ''"Zll" projektem 
oddano 44 tłosy, 7 głosów wypowie­
działo się przedwko , 'pr6iek~. a 
9 delegatów powstrzymało się· od 
głosowan"ia. Przeciwko rezolucji gło· 
sowały: Związek Radziecki, BSR.R. 
Czechosłowacja, Polska, USRR, Hin­
dustan i Burma. Powstrzymały się: 
Afganistan, Egipt, Indonezja, Paki· 
stan, Arabia Saudyjska, Szwecja, 
Syria, J emen \ Jugosławia. 

Posiedzenie Zgi·oma<lzenia, kt6re 
zebrało się w tym samym składzie 
personalnym co Komisja Polityczna, 
traktowane było przez delegaeję a­
merykańską - jak st wierdzono bez 
ogródek w kołach większości - ja· 
ko czcza formalność i zwykła kom.eo 
dia, iktór ej wynik był z góry ·przesę 
dzony wobec niez.wykle silnej-o na• 
cisku Stanów Żjednoczonych na 
wszystkich swych satelitów. 

"' * * LAKE SUCCESS. W kuluarach 
ONZ podkreśla sie, że reŻolucja Zgro 
madzenia Generalnego pozbawiona 
jest ~odstaw prawnych, ponieważ 
Karta ONZ nie JX>z.wala Zgromadze 
niu na wydawanie orzeczeń w ~pra• 
wach konfliktów zbrojny.Cl\. 

BIURO POLITYCZNE KP FRANCJI 
PIJ.:;TNUJE MACHINACJE USA 

PARYŻ (PAP). - Biuro Politycz 
ne Francuskiej Partli Komunistycz­
nej ogłosiło kmnunikat, piętnujący 
skandaliczna postawę większości J{1r 
mi:;;ji Polit ycznej ONZ, która na 
rozkaz imperialis·tów amerykańskich 
dokonała , nowej prowokacji wobec 
Chińskiej Republi·ki Lud<>wej oraz 
hańbiącą służalc,zość Plevena wobec 
żądań rozikazodawców amerykań-
skich. · 

l akademickich mistrzostw świata 

Polki zdobyły 
brązowy medal : 

POIANA • STALIN (PAP). - W 
sztafecle 3 raizy 5 km. w konkuren 
cji kobiet zwyciężyła drużyna ZSRiR. 
Polki - Bułia.nka, Suta. i Stepek 
- zajęły trzecie miejsce (drugie 
Ozechoslowa.cja). 

Wieści z kroiu 
- WARSZAWA. W roku 1951 

państwo zainwestuje w rozbudowę 
szkół zawodowych i ich wyposażenie 
sumy przeciętnie o 23 proc. większe 
nit w roku ubiegłym. W związku 
z 1ym młodzież uzyska w roku' biei. 
około 30 tys, nowych miejsc w szko­
łach, 9 tys. nowych stanowisk w 
warsztatach szkolnych oraz 9.500 no 
wych miejsc w internatach, 

- WAŁBRZYCH. Współzaw~dnic 
two między kolejarzami i górnikami 
Zagłębia Dolnośląskiego w okr.esie 
od czerwca do końca grudnia ub. r. 
wzmogło o 100 proc. · obrót wagonów 
na terenie węzła wałbrzyskiego. 
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partia. K~munis:yczpa. Związku 
Radzieckiego bezy obecnie w 

swych szeregach ponad li milionów 
300 tysięcy członków. Li:d?.ie ci - to 
kwiat na.rodu radzieck!eg\l, Jeżeli 
odwiedzimy jakiekolwiek przP.dsię­
biorstwo. kołchoz czy instytucję. 
przekonamy się, że największym sza 
cunkiem i zaufaniem cieszą się tam 
ludzie partyjni. Warunkiem przyję­
cia do partii jest uczciwość, wysoki 
poziom ideowy. duży stopień" uświa­
domienia. Partia iąda od swych 
członków ofiarne.i pracy, a ldP.dy za_ 
chodzi potrzeba - i bohaterstwa. 
Ciest.o się zdarza. że bezpartyini ro­
botnicy i chłopi uważają za swój 
obowiązek wyrazić. opinię o kandy­
dacie na członka partii. orzec. cr.y 
zasługuje on na przyjęcie . ~władczy 
to o autorytecie moralnym, jakim 
cieszy się partia w oczach miliono­
wych rzesz lu!izi radzieckich. 

W wielu muzeach radzieckich prze 
chowuje się troskliwie pamiątki z 
okre!)u Wielkiej Wojny Narodowej, 
Widzimy wśród nich niewielkie ksią 
żec7.ki w czerwonych okładkach -
!'rz~bite kulą lub odłamkiem poci­
sku. To legitymacje partyjne pole.,. 
głych za ojczyznę bojowników. Pod­
czas wojny każdv żołnierz radziecki 
wie<lział, że przynależność do partii 
n:ili:łitda nań obowią:i:ek: pierwszemu 
ru~z:vć do ataku, pierwszemu pod.jąć 
się niebezpiecznego zadania. Mimo 
to iPdnak w latach tych wstąpiło 
do 'Parti ~ 2,5 razy więcej osób ani­
żeli w takim samym olrresie przed 
wojną. 

Ludzie radzieccy uważają człon­
ków partii za wyrazicieli SWYCh 
pragnień i dążeń. Słowo „partia" 
stało sie dla nich symbolem wszyst­
kich szczytnych, szlachetnych, bOha. 
terskich cech narodu. 

Czemu przypisać należy ten ol­
brzymi autorytet Komunistycznej 
Partii ZSRR? Dlaczego stała się ona 
jedyną partią w kraju? 

N Owy 

cji i interwentów. Lata . te stały się 

okresem ·politycznej · zagłady wro­
gi<:h bolszewizmowi partii. Wsz~rst­
kie te partie, nie tylko jawnie bur­
żuazyjne. jak np. kadeci, lecz rów­
nież i drobnomieszczańskie. jak: 
eserowcy, mieńszewicy, . anarchiści, 
nacjonaliści - zjednoczyły się w 
obozie kontrrewolucji, zasiliły sze­
regi interwentów i białogwa·rdzi­
stów. 

W wyniku zwycięskiego zakończe_ 
nia wojny domowej, partia bolsze. 
wicka stała się jedyną partią poli­
tyczną narodu radzieckiego. Okaza­
ła się ona jedyną. prawdziwie pa­
triotyczną partią, która potrafiła 
zmobilizować robotników i chlopów 
do walki o socjalistyczną ojczyznę. 

ZWYCIĘSTWO nad wrogiem we-

. 
Kierownicza rola tej właśnie . jed. 

nej partii, partii · bolszewików 
świadczy o demokratycznym cha.rak 
terze radzieckiego ustroju państwo·­

wego, ·pa.rtfa ta jest b-Owiem praw­
dziwym przedstawicielem całego na 
rodu i prowadzi politykę zg-odną z 
żywotnymi interesami narodu. 

W ROKU 1927 uczestnicy przyby-
łej d? ZSRR pierwszej ame-

rykańskiej delegacji robotniczej za. 
dali towarzyszowi Stalinowi pyta­
nie: „Czy można powiedzieć, że par­
tia komunistyczna kontroluje rząd?" 

Towarzysz Stalin odpowiedział, ze 
w warunkach Związku Radzieckiego 
może być mowa nie o kontroli, lecz 
o kierownictwie partii w stosunku 
do rządu: „„.u nas partia kieruje 
rządem. A kierownictwo to reali. 
zowane jest z powodzeniem, ponie­
waż partia cieszy się u nas zaufa.,, 
niem większości robotników i ogółu 

mas pracujących, ma prawo w itnie 
niu tej większości kierować orga. 
nami rządu" *). 

To kierownictwo partii znajduje 

wnętrznym i zewnętrznym stwo 
rzyło warunki odbudowy gospo­
darki narodowej. Partia bots~,ewicka 

zmobilfaowała naród do walki o lilt 
widac.ie odwiecznego zacofania kra. 
ju w dziedzinie przemysłu, rolni­
ctwa, kultury. Partia. bolszewicka 
zbudziła. wiellią · enerl',ię wielom.ilio­
nowych mas pracujących Towa­
rzysz Stalin wezwał w itnienin par­
tii naród do pnebycia w ciągu 10 
lat etapu, który kraje kapitalisty­
czne przebyły w ciągu 50 - 100 lat. 

wyraz przede wszystkim w fakcie, 
Partia. rozbiła kapitulant6w i scep 

że partia wytycza ogólną linię pt>li­
tyków, zmiotła ze swej drogi trocki-
stow!'ko - bucharinowskich zclra.i­
ców i sprzedawczyków, któny tchó­
rzliwie wzywali do odwrotu i zmo­
bilizowała naród do realizacji wiei-

tyczną, źe daje ogólne wskazówki 
przy opracowywaniu 1>la nów budow 

nic.twa gos~arczego -1 kulturalne­
go. 

Partia zapewnia wysuwanie na 
kierownicze stanowiska· pańsl.wowe 

najlepszych prac0wników, zarówno 
komunistów jak i . bezpartyj~ych, 
pracowników, którzy gotowi są ucz­
ciwie służyć narodowi. 

Partia kontroluje pracę ~rganów 

państwowych, pro'stując ich błędy, po 
maga.jąc . im wykonywać uchwały 

rządu. Nie oznacza to jednak bynaj 
mmeJ, że partia zastępuje organa 
władzy. Towarzysz Stalin wyjaśniał 
niejednokrotnie, że partii nie można 
utożsamiać z władzą państwową. 

Par.tia kieruje krajem za pośredni­
ctwem swych o.iłonków: pracującyc)l 

w tych czy innych organach władży. 
Organami władzy państwowej w 
ZSRR są R3dy Delegat6w Ludu Pra 
cującego. Partia kierując całym ży­
ciem kraju radziecki;ego, -zapewni~ 
stałe umacnianie i rozwój .Rad. 
Wokół partii komun.istycmej f 

Rad grupują się liczne c.rgani7.acje 
społeczne, za których pośredni<'twem 

wciąga się do udziału · w rządach sze 
rokie masy ludu pracującego: Ten 

właśnie udział szerokich mas ludo-
wych w rządach stanowi niewy. 

• 

. BALLADA 
o pierwszym ka.mieniu 

Nad strome brzegi Wołgi - rzeki 
· moc , budowniczych przyszło. 

Tam, gdzie bagnetem już na wieki 
wraże zniszczyliśmy zasieki, 
ratując świata przyszłóśc. 

Silvy inżynier z twarzą młoiłą 
nakreśla Wllet ' kampanię, 
gdzie stoczyć bój nam z hardą· wodą 
i gdzie nad wodą jasno • modrą 
położyć pierwszy kamień. 

Wiedzieliśmy, że głaz wciśnięty 
w nadrzeczny piach głęboko 
będzie pokoju fundamentem, 
nad którym ·praca wnet zatętni 

wzbije się opoką. 

Lecz młodv budowniczy nową 
przynos i ~tern ,wiadomość: 
jest pierwszy kamień pod budowę. 
Mówią wyryte na nim słowa, 
kiedy go tu złożono. 

Myśmy do głazu się zbliżyli. 
On kul poryty ospą 
leżał jak w dymie cały w pyle 
i wszyscy mu, się ukłonili, 
czcząc j'ego dolę wzniósłą: 

A napis na kamieniu z .boku . .i 
w rosyjskiej mowie głosi: 
STALINGRAD TO FUNDAMENT 

.POKÓJ. 
W CZTERDZIESTYM DRUGIM SŁYN­

NYM ROKU 
ŻOŁNIERZ RADZIECKIEJ ROSJI, 

czerpane źródło . siły demokracji ra- CO W ALCZYL TUTAJ PRZEDTEM, 
dzieckiej, I to właśnie decyduje o NAPISAŁ SWYM BAGNETEM. 
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s TAL I. N GR AD czy CY ;t:~i~gradczyk 
. kW .wrl dalr:r;den~ch, Jakie '" będq ,,,.:yponmUuie, znajdziimiy wiele naz· sł«>Wa Stal.ina, źe tbWa ti• dla 

Luniew . 
tvJ.S wie u u z1. Są to bohflter · · ' · · I · · · " 

~ . . . '. ~wie pow1esc1 ptsanyc i przez radz1eckzch pz- również radosuy dzień. 
DU ny, głuchy huk. Chronejew r.JaJ)llł cup „O każdą cegłę zaw2:ięty b6:J 

30drzy. pl r.ypomina~qc zeli przez)·c1a, pr=ypominamy prawdę Stalingradu. Pra 
tv ę o z:~ziach, ktorzy po :łamaniu pott-gi fas:yzmu, rozpoczęli toczona dziś / Przy tym nico1.'Zekiwany.m pytaniu Pro 

kę, byle jak wciągofł ją na głow~ ł 

wyskoczył ze &ehronu, citrnłc za N• 
kaw Nik.iforowa, który ruc nie rcnu­

w hali fabryćznej - o każdą inaszyn~ •• 
N a każdym piętrze taszysta· wróg -
łwar:t jego znałem i jego imię". przez m1lzonou·e masy świata _ walk.ę 0 poTrój. • cenko spojruł w twarz Matwiojewa i 

uchwycił nagle w jego czarnych, błya mit'jl)c pim·.edł za nim. 

Hitle1•owcy cm. Niech h~zie _ cxtervstn„. Niech 1 cz,cych oczach ożywienie z wzmszenie, 

ciągną na mfasto będo:ie ,..-- pięciuset... A dowódca dy- króre .rodzi ~ię w ~udzi~ch podczll8 ~oj 
Daleki łoskot kanonady 

~kiej w2magał się. 

Ruszyły czo.Jgi. Strzelce przeciwczoł­
ł!:O""Y Szapowałow W)'cclował, 01llamelc 
pocisku zranił go w dłoń; jcdnak*e 
slt•zelec trzema wystrzałami zatrzymał 
czołg. Czadus-zkin liił do ciężkir.li tan. 
ków, z których jeden potlszedł do pagór_ 
ka. Czaclu~zkin nie umilkł. Owa po­
ciski padły 11a pagórel , ranny został 
Za:~w1ndiew, trzeci lrafił do celu - roz 
lnzła się gęsie.z;ira. Niemieccy slrzclcy 

z automatami wdarli się na razie da­
lej, ale zarrzymały ich . karnbiny maszy 
t1 owe. Jak zawsze, truilno hyl•J poj~ć 
cośkolwiek, nie wszyscy robili to włd 
nie, co trze.ha; nic hyło w tym ani po 
rywu namiętności, rutl zapału, jeno to. 
wc1ctrzewienie olbrzymiego zmęczenia 

wi:.ji wspominał, że w innych pulkach ny: _kiedy nie_ mo7lna Je87":J.e '?°11'1~­
jest jeszcze gorzej z ludźmi". dziec, o tym umym, ale kiedy t<tę Wl<' 

92 proc. :traciła w bnjach dywizjn o eiym~, co ma nll!tlflliĆ, o czymś bat• 
gen. Ludwikowa. Mimo to walki trwa dzo wa~nym 1 dobrym. 
ly. Nad.nerlł listopad. - Oto jak rozum~em te &ł1>wa- po 

Roc%nica rewolucji. W schronie do- 1'1iedz.iał Procenko wymawia.iQc je :r.e 
u:ódcy batalion" przy odbiorniku radio wzruszenia z mocnlej!zyn1 nii 11wykle 
wyni. ukr11ińskim akcentem. - Roo:umiem je 

w tefl spOl!ób, że towarzysz Stallr.' p<>~ 
Mówi towarzysz StaJin wieclt..iał je 7 li topada, a wirc musi11 

>ię: nieclłuio spełnić. W każdym ruie I nagle dał się słyszeć z odhiorr.ika 
donośny głos człowieka, który w1doc-~-
11ie był barrl:i;o w?.rnszony. 

- Otwierttm wspólne posioozenie 
Moskiewskiej R11dy Delegatów i organi 

zacji partyjnyeh i państwowych. Refe­
rat wygło i tow. S1aliin. 

przed lutym. 
- Dlaczego przed lutym? - zapy­

lał .Mar.1;ejew. 
- Dlatego, że gdyhy po lutym - po 

wiedziałby je 23 lutego, a gdyby po 
maju, powie.działby je l maja. Takich 
slów nie mówi się przed czasem . 

- 7.aez~o się! - głośnym &zet>tem 
oowieiJ„iał Chroszejew, &ci~kaj-ic N'iki 
r A'Owowi rękę. - Zaczęło się nall'.rcie l 

Chroszejew rdjtl czapk~ witaj11e od­
logły huk dział. 

- Grupa póln@cna rw;zyla ! To r.na-
cey, że otrzymała rozkatll towarzysza 
Stalina! 

2 luteE!o 19·13 Toku pT.:ed frontnri bo 
haterskich oddzial6w 5talingrad;kidi zo 
srał odc:yiany rozk11: W od:z:a Naczelne 
go: .. Winszuję - pisał. tO'loorzy~z Sta· 
lin, którego g~1inlny maneter zadecy• 
doirnl n pogromie hitlt>roicskiej flnnii 
von Paulusa - woj!kom f'ronw Dań· 
skiego, pomyślnego :akońc:enia dzia-1 

Tak opowiadał nam nad Oką 
porucznik Łuniew, monter z nad Wołgi, 
sześc razy ranny. Powłóczył nogą. 
Pod Stalingradem zapalał czołgi. · 

Piekło pod Briańskietn, burza pod Orłem; 
szturm Messerschmidtów pod Lenino, 
Łuniew wdąż naprzód szedł z uporem, 
szedł i zwyciężał. Doszedł - nie zginął! 

Osiem minęło lat od tej pory, 
dziś w Stalingradzie monter z nad Wołgi 
twardymi dłońmi skręca traktory, 
dłońmi, którymi wyśadzał czołgi. 

.Może przez dwie mm11ty słychać by­
ło nie milknące oklaski. Oklaski były 
tak głośne, ź& przez moment 1.dawało 

się, że wflląstlco odbywa się tutaj 

i wielkiego napięcia woli, która pod­
trzymywała batalion od pierwszego dnia 
bitwy. Minajew miał twnrz złą, twarda; 
itleogolony - wydawał się stareiy o lat 
dwadzieścia; wycierał policzki r{'ką i 
kxzyczał do telefonu: „Szesna~cic czoł 
gów". „Messery'' nad prawym skniy­
dłem".„ Józef nie myślał o niczym - „,. 
ani o Raisie, ani Stalingra<lzie. Póź­
niej nie mógł soliie przypomnic(. jak 
ujął karahiT~ maszynowy, kiedy zosrał 
zabity Zawiąłow i że krzyczał do sier 
żanta Korolcwa: „Komuniści na• 

Spojrzał wyczekująco JUi Matwiejewa 
w oczach jego wyczytał odpowiedź, 

ie Matwiiejew j~I tego Hmego zdania. 

łań wojennych, rwią::anych :; likwida• 
cją otoc:onycl1 pod Stalingradem wojsk 
n~przy jacielskich". ---

Opracował EDWARD SZUSTER na 
podstawie fragmentów pow1ekl: Nie· 
krasowa „W Ok.OPACH STALINGlł.A 
DU", Erenburga „BURZA", Simonowa 
„DNI i NOCE" <>raz Sżehw\ina „KUR 
HAN MAMAJA". 

• 
STEFAN HEYM 

JEŻELI ZECHCĄ ZNOWU SZAL~CY 
WOLNE NARODY DO BUTA PRZYKUC. 
NIECH SOBIE WSPOMNĄ ŻELAZNE 

TAKICH JAK 
RĘCE, 

ŁUNIEW -
STALINGRADCZYKO\V 

Wrażenia warszawskie p1·zód !„." 

Takich bojów nie znała 
historia 

Be: pr::erwy, bez ustanku toc::q się 
w mieście waU.: z dqiqcym ku W ol· 
dze najeźdźcą. Każdy dom, .J raczej 
jego grm:y, każdy metr ulicy czy po­
dwórza staje sili terenem zaciekłych 
zmag01I. We wspomnienia.eh lejtnatir.a 
Kierżencewa znajduje się taki moment: 

„Rzucam się na łóżko. Głowa mi ~ 
ka b_e'-' wyraźnej przyczyny. Telefonisto 
czyta w kącie grabę, p~trzępion~ k!ifi 
kę. 

- Daj no mi ją tutaj! Nie masz oo 
teraz zajmować się czytamiem.„ 

Odbieram mu książkę. „Upadek Se~Y.s 
stopola". - tom tn.eci. Bez początlm 
i końca - te kartki pewnie poszły n<i 
luęcerrie papierosów. 01mcram książ­
kę w środku, na chyhil trafił. 

„.„Straty pułku były olbrzymie, uzu­
pcłniunia z.a~, jeśli nawet przychodziły, 
to mikome, tak, że same takie natwv 
jak pułk, hatalioin, kompania - straĆi 
ly swoje zwy.kle znaczenie. 

W taki~ na JffZ) kład woloomym puł. 
ku, jak pułk Wołyń~ki - zaltlia&t 4 
tya. luclzi ~O~tało 1ń jwi(!Cej '\:y~iQC; WC 
w~ystkich pułkach jedenastej clywizji: 
Kamczackim, Ochockim, Selengii1slom, 
Jakuckim, jak również w pułkaeh dy­
wizji szesnastej - Włodzimierskim, 

Snzdalskim, Ui:lickim, Riazańskim 
me było więcej n.iż półtora tysiąca lu 
d:ii..." 

Półtora tysiQca... Tysiąc .. ; A n nu? 
Jc&li ja mam w batalionie osie1mhie­
sięciu ludi.i, a w pułlrn są trzy bataho 
ny, to pulk liczy około dwustu c.:i;ler­
dz;iestu żołnieny. Plus artylerzyści, 

chemicy, telefoniści. 11>Wiadowcy - je­
szcze ze stu. Razem 'tnystu pięćduesię 

w schronie. Potem w głośniku dało sir 
słyszeć odkasływanie i powolny i mo­
że przei: to szczeg6tnie wyraźny głos 
Stalma: 

- Towanyste .•. 
Stalin mówił o pr:rebiegu wojny, o 

przyczynach naszych niepowodzeń, o li 
czbie n.ienńeckich dywi:iji, rzuconych 

- No, có? l\fam rację, f:A,f 11ie? -
zapylał Proćenko. · 

- Według umie, m&R racj(I - odpo 
wiedział Mat"ńlicjew. - Tylko trzeba 
jeszcze jaki! CZ3ll przetrwać. 

Zwycięskie natarcie 
Czehali żołnierze na =apowiedzi1111.y 

\Jl r.as. przez Stalina t.'.zień. W alczy!i, niyiilqc o 

Przed końcem przemówienia, kiedy chtuili, gdy rus:q do naUlrci.a na znie­
Saburow już się wewnętrznie uf}lokoił, nc.wid:onego wroga. 
kiedy pocmł, że 1.arówno to, l'O Stalin Z za dri:wi doleciał odgłos kroków. 
lnówi, jak i głos. którym mówi - ze to - Komisarz idz.ie - zawołd Ni.ki-
\1·szystko1 choć nie zupełnie zrozumiał forow. - To je~o chód. 
illaczego, napawa jr.go, SahUiowa, ja- Nikiforow r.fo omylił się, był to Chro 
kimś szczególr.ym, niezwykłym spoko- szejew, iastep11jący teraz Batałowa. 
jem - usłyszał , wyjątkowo wyrainie je - Komunikat znacie? - zapylllł webo 
dno z 05tatnich zdań. dząc. 

- Zadanie nas7.e polega właś.nie na - Czytaliśmy! Oto jest, listonos1; 
tyln, aby zmszczyć armię hirlcrowskę pr.eynrósl. Naj•l'j\\(!ej t> roZI14>znaniach 
i jej przywódców - powiedział Stalin 7lWia-dowców piszQ. - Czekał, aż komi­
ffo'\vo\J, ~ ~Je akcentują-c słów, ptl l!fym •nrz 1.aoznie 1116wić o pod.:.n.iu, ale tam 
uastąpiła długa pauza przerywana okla ten czego~ zwlf'.kał. I Nikifo«"ów złtkł 
skaml..:'• się, źe komiaar:t może zm.ier.ił zdanie. 

„Nieda leki . t d . , ,, 1es zien •.. 
Stalin powiedział: „Niedaleki je~I 

d~ień, gdy wróg pozm1 siłę nowych 
ciosów Armii Czenvanej. Przyjdzie 
chwil.a, gdy i dla nas . nndejdzie dzień 
radości". Słowa te słyszeli obrońcy 
Stnlingrndu. Oto jak zrozumiał je gen. 
l'rocenko, 

Matwiejew, z gestem jak gdyby od­
suwał na bok wszyetko, o czym móW1ł 
dotąd, za1iy1ał ·iak roi:umie Procenko 

'1\7 tej chwili Chroszejew zapytał: 

- Napisaliście poda.t1ie i eutohio­
grafię? 

- NapisaJern ! Nie wil'lDI tylko, czy 
prawidłowo. Myill.i w głowie dużo. a n1 

pisać nre potrafi~. Może hędt jakieś 
pytU1ia, wtedy o-dpowiem. Tylko czy re 
komendacja ta b~dzie jes:icze wuna, bo 
dawno napisar.e.. 

- Tak, h~zie - uspokoi} gó Chro· 
a:i;ejew. 

W schronie ełychać było jednostaj-

Stefan Heym jese zrninym, postępowym piMr::em ameryTcańskim. W Polsce 
ukazały się 110.kladem PIW dwie jego powieść pt. „Zakładnicy" i „ lnu;a:;ja", 
Stefan Heym przybył do Polski no 11 Swiatowy Kongres Obrońców Pakoju. Po 
Kongresie postanowił pobyt w Polsce pr::edlui:yć no par<J miesięcy, chcąc napi­
sać zbiór opowiadań „o nowym - jak mówi - mieście j nowych ludziach". 

wa kształtuje swoich mieszkańc6w. 
Słyszałem, że ten sam stc>sunek ce­
chuje lud Stalingradu do jeji:o mia­
sta, ale w Stalingradzie nie byłem i 
nie rozmawiałem z kobietami i męż· 
czy:.:nami, którzy tam mieszkaj~. 

Warszawa narzuca zwiedzające• 
niu ją silne uczucia, nie można koło 
niej przejść obojętnie. Kiedy się ją 
widzi, nie tnożna nie zająć stano• 
'\\-'iska. 

Czy to dlatego, że poznaczona jest 
haglcznym; blhmami '! Czy dlategio, 
ze spot:Yka się pozbawione okien TU· 

iny, niemych świadków cierpień 
miasta 1 

Z początku, kiedy przybyłem do 
Warszawy z Ameryki, skłonny byłem 
na te wszystkie pytania odpowie­
dzieć niezdecydowanym „tak". Ale 
to bylo moją pierwszą reakcją na 
widok Warszawy. Kiedy opowiada­
łem Polakom o wściekłości, kt6ra 
ogarnęła mnie w Warszawie - u­
śmiechali się. Spotkałem pewnego 
starego profesora. Jest to jeden z 
najwybitniejszych speejallstów świa­
ta w d:tiedzinte rytownictwa. Dzień 
po dniu, z nieskończoną cierpliwo­
ścią pracuje nad rekonstrukcją rzad· 
kich, stalowych i miedzianych płyt 
rytowniczych, użytych p~ez hitlero­
wc6w do wyłożenia podłóg w stnj· 
niach. Rozpacz? Wifoiekłość? Sta­
rzec powiedział mi. że kiedy be­
stialskie niszczenie i nieludz-ka bru­
talność pMeehodzą pewne granice, 
serce człowieka przestaje być zdolne 
d-0 tych uczuć. 
C6ż więc pozostaje? - ~yc i bu­

dować - brzmiała odpowledt. 
I to był następny etap mego po­

jęcia o Warszawie, a wkrótce i tę 

odpowiedź zacząłem uważać za nie· W Warszawie widziałem dumę, z 
wystarczającą. Wiele zniszczeń wi· jaką murarze patrzą na dom, który 
działem także gdzie indziej: W Za· zbudowali. I nie tylko murarze -
chodnich Niemczech, w Anglii, we większość mieszkańców wszystkich 
ł'rancji. Odbudowuje się to, co przy- zawod6w wł-ożyła swoją cząstkę i 
niesie zyski, resztę zostawia się i teraz odczuwają dumę, żyją pełni 
ruiny te, sądz11, za parę lat, ki.edy tego cudownego przeświadczenia 
obrośnie je bluszcz, nabiorą, nader TO NASZE. 
rom.antycznego wyglą.du. Ta postawa jest zarazliwa. Zatt-

Tu, w Warszawie jest inaczej. ważyłem po oobie, ' że cżyham nie-
Tu, w Warszawie, jak stopniowo cierpt:wie na budowę każdego domu, 

odkryłem, ludzie robią coś więcej, obserW11jąc jak wzrasta, jak zaopa­
niż żyją ,,aby dalej'' . Wiem, że w trują go w okna i drzwi i odświda­
Ameryce nie uwierzą mi, a przecież j:„ go WaJ.>nem, a wreszcie jak wpro­
nmszę zaświadczyć o prawdzie. Tu- wadzają się nowi mieszkańcy. Kiedy 
taj ludzie żyją przyszłością. Tu przy otwiera się nowy sklep. biegnę 
szłość jest czymś rzeczywistym. Czyź rćwnie chyżo jak wars-zawiacy, aby, 
dzień dzisiejszy nie jest przyszłością thcząc się, oglądać jego ~ządzenie, 
wczorajs'l<ego? Piękny, jasnożółty cieszyć się towarami. Kiedy mamy. 
dom na roi'lJ Nowego światu był ~fSt!l otrz~'1l!uje odznaczenie za "1'­
wcz•OTaj c2lterema nagin1i ścian.ami, Jąt](owo wzor<>}V~ pracę, czuję się 
a przedwczoraj projektem arch\tekta. w~r.iszony_, cboc , dotąd uw~żałem 
A jutro stanie cały rzad dotnów, ca- o<lz.na&,;ema za cos trochę śm1eszn&­
ła ulica, cała dzielnića. Obraz War- f:O. 
szawy zmienia sie.. Przypomina ona W pierwazych dniach po pl'Zy­
dziecko, które na waszych oczach jeździe do Warsżawy dziwiłem się, 
rośnie, śmieje się, rozmawia, rozwija, w jaki sposó~ ludzie, widzac tak 
z:ipowiadając jak pełnowarbościowym jeszcze dotykalny cień wojny nad 
człowiekiem stanie się, gdy dorośnie. miastem, mają odwagę już budować. 
Jakże pieknym i ży\vym dzieckiem Czy ni~ b_oją, się? - zapytywałem 

jest Wal'ISzawa. Ja.ką tl'Oską, cier- sam s1e~1e. Te:az War3Zawa nau· 
pliwością i poświęceniem lud otacza czyła mme, że n.ie ma .czego s~Q bać. 
jej rozwój. Nie rozwija się przy· Wzrost . tego miasta. Jest naJleps~'ł 
padkowo. Plany j pomysły - przy. gwara~c1e, ~uyszłośe1,. a połoteme 
szłość - buduje się tu cierpliwie k.a:td~J no~eJ c~gły 1est dowodem 
d7lień po dniu. I tak jak lud Warsza-1 siły i woh poko3u. 
wy ki;ztałtuje miasto, tak i Warsza- przekład Ewy Fiszer 
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Rozwój· komórek z żywej substancji 
O o niedawna w ~iologii i w me- ne „żółtkowe kulki''. wypelrJ.one „zółt 

dycynie par.owft:ło przeknnanle, kowymi ziarnami", bez jakichkolwiek 

ze komórka powstaje jedyrue z istnie- śladów jądra., kulki z jądrem. le~ bez 

ją.ce.i poprzednio komórki, że j e.1>t <ma chromatyny (suhstancji fodra kom6rko­
„jednostkg życia", że poza komórk1J nie wego), knlki z całkowicie uks1.t.iltowa-
ma życia. Twórcą tej fałsi;ywej teorii . . . . . 
hvł niemiecki uczooy Virchow twórca nym Jądrem 1 wreszcie kulki z ndra-
t;k zwm;ej „patologii komórko:vej''. . tni, w stadium pod?.Jału kariokinetyc.znr 

Teza Vircl10,J'a: „każda komórka po go (właściwego komórkom wy:ist.ych or 

chodzi z komórki" stula Ili{! pmiktem g1tnizmów). 
wyjścia dla re<ikcyjnej teorii, która Dewńiej sQdz<mo, ł~ „~ólLkowe kul 
przez sto lat hamowała tmwój biologii '.ki" są tworem~ nie mającymi budowy 

i medycyny, wclsknjQc je w ramy me• komó.rkowej, ie są jedynie poknrmem 
chankrucj teorii komórkow·ej. Konty-
nuatorzy prac Virch0'\\"11, zamiast mówić 
o organiźroiie, jako o jedynym enlkowi­
tym, aca.kolwiek skMnplikowa11')'in sy­
stemie, mówili o komórce jako o od­
izolowanej, samodzielnej jednoetce. 

Dogmatyczne tezy Vitchoiva stały sit 
podstawą dla idealistyC7il1o - rnakcyj• 
nej nauki Wcissmnne, Mendla i Morga 
Jia, którzy głofilli niezmiezm.ośc suh5ttm 
cji dziedz.icznej genu i przeczyli wpły­
wowi środowi.!i1'a zewnętrwego na gen. 

dl:i rotwija.lącego się organizmu. Obser 

I ,_ Olga Lepieszyńska 
/ _J 

móttk, a nastwnie wydziela eię iywa l krystalizacji w Żywej materii. Badania 
slibstancja. Zadanie nasze polegało na ich wykMały, że mikroorganizmy mo­
wyjaśnien.iu roli i Maozenia żywej auh gą pod wpływem peW111ych warunków 
stancji w procesie gojenia ran i we e.ktystalizowaĆ si~ i że istnieją tak zwa 
wszystkich procesach, w którycb odby ne biokrysi:tały, będ11ce j1tk gdyl)y p~j 

kulek'' jaja kur1 w tl)zmllitych fi1!taeh procesów kształtowania się fotrny w zy '\v&<ła sio regeneracja tkanki. ściow11 postaci@ między światem materii 

je~ó rozwoju. Po Z.-.3 godż-inach iuku wej protoplazmie, wydzielonej ~ komó- \Vyk111mlHmy, że istnieje ścisły zwią- nlcotywionej i ożywionej. 
bacji w kulkach tych nie można było rek najprostmych org111\lzmów oraz po- zek mięchy wylewem krwi i s~yLko§ciQ O. P. Lepieseyńska wykazała, ie nie 

je9Zcze inalezó jakichkolwiek śladów siadających oprócz tego najwięksżł i:<lól gojenia się ran. Okazało się, te tam, tylko iółrko, lecz i białko jest ływlJ 
.i••lra. ·w :r1nacznie pózlll.:ljszej forie in ność do regeneracji. Do eksperynlentów gdzie ua&tąpił wylew krwi i narnszenie substancjQ, z której również powstai@ 
kubncji w środku kulek poja1~ia Ilię tych wybraliśmy hydrę (r.tulbię). kt1mórek, powstaiQ nowe komórki z ży pełnowartościowe, zdah1e do rozmnaża 
miejsce wolne ód ziaret1 żółtkowych, Kom6rk1 hydry były roll~Wane w 'wej 1mb8tancji he~komórko,~ej i ie za nia eię komórki. W pracy tej twr~ 
wypełr1i11ne drobną p1·otoplaemdycZ'tUł mecha.niezny &J)-O!!ób a wyd21elnjitca &i~ pełnienie rany tymi komórkami twony 1>ila swojQ uwagę na zagad11ienie roli 

1;iarliistości1 . W n11s1ępne.i fazie w środ z nich protoplazma oddtielana óił pozo- usadnicey pr01:e& gojenia. hiokryształów w ptocesie rcnwoju iy­

ku jądra zamiast protopla-zmtltycimej stałych twardych ezęśd i nieus11kod:ro· W picrw$zych godzinach po i.ran.ie-- wej materii; wynziście wykazując •tale 

z.iamistości zja\ria się homogeńny ~- nych komórek w wirówce. Hodowla niu krew przeruka między komórki i przechod.zenie tworzących si~ w białku 
cherzyk, od którego promiMiście rozcho składała się z cieczy nie iawitt11j,eej tkanki, Krzepnie, wydziela &u.rowieę kryutałów w dojrzałe komórki. 

dzą ~ię twory w ksttalcie nitek. W trak komórek i w preparacie pod mikr~ko- i drobno-zilll'l\istQ substancję, układają 'l'e i inne stwierdrorte przez nas fali: 
cie dalsze.i inskubacji pojawiaj, się ,,żólt _petn gtw1ctdrono ciyste pole. Jednak C4 6ię wt.dłuż rany i między komórka- ty dowodzą, P;e kom6rki ltlO!Q romjoe 
kowe kulki" z wyraźnie już ukenoho. jui J:lO Jlod:i>inle hodowli w 11olu wi· mi. Pl) dwu godzinac.h. w preparacie s1~ z bezkomórkowych form życia. W 

wa.nym jądrem. Wreszcie tworzą ,j~ kul d.zenia mikrO!lkopu pojawiły ii~ maleń- zauwazybśniy wiele ziami~tollcl róźnej świetle tych nowych badań ~w. podiial 
ki w rómych fazach PQdziału kariokiłlll kie bły1YZ~ce kropki. Były to 1J1a1e6- wielkości, cięst11 tej &llmej wielkości eo komórek powiruen być rozpatrywany ja 

tyc~nego. kle pro.>toplaimatyc:me kulki (koarcer~ i jąilro limfocytu. Razem z. nintl mot ko rozwój komórek-corck we wnętrzu 

Kierowani genialnym.i myślami Le~ 

nina i Stalina, w oparciu 1> osi•Hini~a 
postępowej biologii Miczurina, ucien.i 
raihieccy prowad:tJili beżwzględno wal­
kę z fałszywą i kłarnliwę teorią '11rcho 
wa. Mnie :i moim pomocnikom udała 
się w oparciu o liczne badnnia ekApe­
rymentalne dowieść słuszn.o~r..i wie]u 
nowych tez w nauce o koł!'.lórkarl1, sta 11 

noWJących fundament nowej, postępo­

Wszy~tkie te faty udało aię naru pru \\fRty). Rozmiary ich stopnlowo si~ po na było zauważyć ~ielkie j4dra 1t bar- maclerzy&tej komórki s , jej iyWej &uh­
~ledzić nie tylko w preparatach, leCll więksMły. ZabG.rwi011c bł~kitch1 metyle dzo cięzką warstl,•q fotoplazmy i wre- stancji, z powtórzeniem tych salll)'Clh 

też w hodowli źywych komórek. Z08ta nowym zachowywały się t>ne jak źywe szcie dui' liczb~ prawchiwycb limfo~ fa-a rozw<>ju, które zaobsel"wowa1łśmy w 

ly one sfotografowane za życia komó- ieloty. W nieprzychylnych warunkach, cytów. W tm sposób stwierdziliśmy procesie TO?;Woju komórek z „zółtko­
rek pr,y pe>mocy mikrofotografii. To po to macty h('.z dodawania suhsla.i-.cji po wszy5tkie fazy przejkiowe od formy wych kulek". 

1 zwala nam mówić nie o hipotezie, all' karmowych, nie rozwijały się onf' do ziarni&to&ci, Pe>,~&tałych w na1ot~pstwie Wszys.tltie te badania nie tylko prze-
o doświadczalnie stwierdzonych pra kol1ca i przed podZtt1łcm ginoly. Let2l w rozpadu elementow krwi, do całkowi- cza teeom Virchowa jakoby kaida ko 

wach rozwo.iu iywej substancji i o pro tych wypadkach, gdy do hodowli do„ cie uk:małtowan~ch lhnl~ytów - ko· m6rka mogła póchodt1ć tyl.k~· z komór 

wej teorii kom6rkowej. 

Do zagailnionia pochodzenia komó­
rek z żywej materii przystąpiłnm już W' 

1933 roku, p01.ltzas badań nad otoczka 
mi komórek zwier7.ęcych. 

Badając zmiooy wzrostowe otoczek 
Źf'~ch komórek żaby, wzięłam pod ob 
serwację krew lcijanki. W wylewR.iącej 
Blę z kijanlti cieczy dało ei~ zauważy~ 
tak zwane „iółtkowe -kulki", odznacza 
jące się najrozmaitszQ formą: r:ivic.z.aj-

' cesaclt kształtowania się nowych kóm6~ dawa.no suhstllJ'lcje pokam1owe, kńa!ler- mórek z n_owym.1 eecham~. k:i". WykMuj4 one również, te orga-

rek. waty w okresie 24 godziu rozwijały się W oparem o te bad8'.1~ia 28flr~n-0- ni·zm nie jest zwyezajnf rutnl! kom6-

lladanja na~ze i:ni.nceyły dawne '!\'}'• aż do utworżenia komórek, które w1m~ t:ostało przeze tnrue lecz~1e ran rek, jak stwierdru VLrchow, łile JC6t 
obrażenia o żóltku jako o tałl<Gwfoie przed pódziałem stawały się r.adZ\vyc1.aj krw1Q. Opraco'Wana pri;eze mnre ~eto :rlozo-nym systemem, składajęcym -~ 
pozbawiortej życia substancji pokarmo- ruchliwe i pod koniec doby umienia~ da za.&toso;-~..oa .zo9ł~a z pow~d~eiuem nie tylko z kom6rek, lt.cz tez z nieufor 

wacja rozwoju komórek w krwi kijanld wej. Udało się nam ,:--ykazać, że żółt-· ły się w „;elki! kulę (n1orolę), składa- w chi~ WoJenneJ . w okresu:• wtiel- mowanej jeszcu w komórki ływej sub 
tapr:teuyła tym poglądom i pu~lm~yła ko podobnie jak i plazma jest żyw~, jąCQ się z 30 - 35 kotnórek. kie WoJny NarodoweJ. stancji. 

Olga Lepieszyńska pr::y pracy. 

za punkt wyHcia do hipotezy o pocho rozwijajQeą 6ię cześcio jajka i ie ta sub Obserwacje te naprowadż.iły nas ne W ostatnich latach w moim l11bora- W ten sposób w&iystkie na.sill praee 

dzeniu komórek z żywej subitancji, nie sta.ncja żywa. choć po:tbawiC'l'!la układu myśl o m.ożliwolici ro-zwi@tania xagad- torh1n1 prowodi one 8Q pł'ace ua temat przeczą meeha.nieznej teorii kr>n1órko­

pos1:1dającej budowy komót•k!Jwcj. Dla komórkowego, w ptocesie rozwojowym nleniu, n1aj~cego wielkie znst1;·~nit. prok ro2>Szerzenia i pogł~bienia problemu po wej Virchowa i daj<! materiał dla $t'WO· 

sprawdzerJa tej bipotezy przeprowadzo pr:-lcmieni3 się w kom6rk:J. RonvijajJ! tycZtle w medycynie, a mianowicie ~ wstawania komórek z żywej substancji rzenia nowej teorii rozwoju komórek. 

ne zostały badania nad rozwojenl „zMt- się one,_ .rool'mlaiajł i biotQ udział w gadnien.ia regeneracji komór~k i roli w celu zbadania istoty żywej 6Ubstan- opartej o :zasady materializmu dialel..-ty 

kowych kitlek" w J·aJ'ach k · k 11tworze111u ~odka. żywej eubetancji w proceaie gojenia sit eji. cznego. Nowa teoria uwolni biologif! • 
ur. Ul&I'. -

1

. . Kmtłynuują1: nas:IJI.! praefl p06tauowilii ran. Moi wapółpneOWbicy, O. P. Lepie- ok6w Vlrchowa i otworzy wiellde per-
ków i ryb. ....., r,......A .... ,„ '--d~•1j'" -;·~··j••e do ....,, k ~„ dk • · I ń k · M W K · ~ I dl b d ' .i_, _ _._ . _, -M ... """ c "" ... „ „ .... ~- „„, „. a,...ym wypa u zrltllellla łl&• szy ~ a t • • osorotowa, JU~ w ro. spe ;tywy Il a an w, woiouzioie bio-

Zaez('liśmr, od zbadania !tZ6łtko"'1-tb l!O~enia r(W;WOi,u ~ej ou.b&11tmji . 1 ru11zon~ jest całość pewnej hczbJ, ko.• k,u 194.& za.iintcresowali Ili.o :zjawiskami logii i · JUtjł)'.CY.JlY., 



WŁADYSŁAW ŻELENSKI 
RA YMONDE DIEN 

O czym myślałam w więzieniu 
23 styamia rb. minęło 30 lat od 

i:lma zgonu znakomitego i Wielce 
dla murzyoznej kultury pollkiej H• 

słu7.onego kompoeytora - Włady• 
sława Żeleńskiego. Omówmy choć 
w skrócie jego 84-letnie życie i bo­
gatą a w~echstronną twórczość. 

Władysław Zeleóeki urodził się 
we wsi Grodkowic:f), dnia 6 lip­
ca 1837 roku. Straciw~1 w 9 roku 
życia ojca, pnzeni6sł się pod opieką 
matki do Krakowa, gdzie obok wy­
kształcenia ogólnego w girnn3a!Jum 
pobierał lekcje gry na forteptarue 
u świetnego pedagoga Jana Herma• 
sza. 

Wladysl.aw Zeleń.aki 

Zdobywmy w 1859 r. świadectwo 
dojrzałości - uda.je się do Pragl 
Czeskiej, gim.ie wstę~uje n~ Wydział 
FilCYLOficzny tamtejszego Uruwersy­
tetu. a równocześnie studiuje u J6-
rzefa Krejczy, Awletnego or~an.lsty i 

Bojmcnic.iha 0 pokój, Raymonde Dien, :ostała jak w«ulomo, s~ prze.z: 5tld 
w Bordeaz~ w curwcu 1950 roku na kart wit:ienia w to, :ie pol,byw~z~ się::::. 
s:ynach kolejooiych uniemoSliwilo odja:d pociQIU s ir~porłem ~oni. a 5 • 

rek rotestu nWI ludl>W)'Ch Francji ;ostała ona wypu.ucsona • łf"~łien~ w grudn_w 
ub. proku i od tego czasu prowadzi o:iywio~ a_kc/~ '!' obron~ ~oko1u ~ rodZJn.­
n)m mieście Tours. Jej wspomnienia :Ił więnema, ktore_ l!om:i;eJ dru~u1emy, sa­
pisanl! to!talr przeł manQ pu.blicyst~ francuską Dominique Desanti. 

Sezon teatralny-w pełni 
B deźący se20n teatralny w IMo-

§kwje obfituje w S(l;ereg no-
wych srztuk dramatyC!Z!'lych. z kt6· 
rych przede wszystkim tl.a·leey 
wspomnieć o dwóch dziełach, które 
od s-zeregu miesięcy me schcx:W.ą i 

afiszów dwóch czołowych teatrów 
moskiewskich. 

W teatrze Im. Puszldna od' kilku 
miesięcy w:rstaWiana jest srtJtUka 
grwa6sk:iea.Q dramaturga &t. Dadla­
ni, ilustrująca nieQ2WYkle plastycznie 
<Wiałalność młodego Stalina. Przy­
jazd towuzysm St.allna w listopa­
dzie 1901 roku do Baitum i nawią• 
Mnie ~cisłej łączności i pn;odujący­

mi pl'2edsta.wic:lelamft walceące:t kla­
sy robotniczej, organieacja słynnej 

demonstracji batumskfe3, are~ i iie 

słanie, pierwsrze gpotkanłe i Letrl­
nem - oto wydarzenia, składające 
się na treść tej n:l~kle inf~1111-
jącej sztuki. 

W roli Stalina występuje młody 
aktor B. Czukajew, tworzący pory­
wającą wprost, głęboko przemyśla­
ną postać. Scz~ególnie mocno uwy­
datniona jest przez Caiukajewa peł­
na zapału, boogranlcma wiva mło­
dego Stalina w iiwycięstwo l)roleta­
riatu, która zjednała mu serca l u• 
mysły wszystkich r<>botników. 

z tym świetnym, ctes~cym się 

nie sł3!bnącym powodzeniem pmed• 
stawieniem - twórcro i ideowo łą­
czy się sztuka A Popowa „Rodeł• 

na'', grana już od kilku mleSięcy w 
teatrze 1m. Leninowskiego Komso• 
mołU :I opowiadająca o ml~ości 
Lenina. 

sztuka Popowa jest znana pu• 
blicznoścl łódzkiej, W· Inscel'J.iżacjł 

moskiewskiej na pderwsrzy plan wy­
suwa się nd.&zwykle mOcno podkre· 
ślony kontrast między światem re· 

* • • 
Po'1Jl1 ~regiem nowych sttuk dn-

matycrznych, spotykamy również no­
wości operowe. 

Z nowych oper wYsta.wfono sztu­
kę r:nanego kompozytora N. Kuosie­
wa pt. „MorOO'.ko", opartą tematycz• 
me o motywy, eaczerpni~te z rosyj­
skich bajek ludowych o dobrej cór­
ce i 2.łej pasierbicy oraz okrutnej 
macosrze, „Kamienny kw:iat", utwór 
MOłczanowa, temat.em którego jest 
miane z filmu· opowiadanie Baż.owa, 
Ol>a.rte o legend~ uralską, oraz ope­
rę „Z całego serca" żukowskiego, 
utwór ~uzyczny na tle powieści 
Malce-wa z ~ycla wsi kołchO!rowej. 

„Morozko", w którym na rówru z 
elementem bajkowym, jest podkre­
ślony moment aktywnego uda:iału 
mas ludowych w dziejach głównych 
bohaterów, niezwykle efektownie i 
bal"Wnle został wystAiwiony na sce­
nie filii Teatru Wielkiego. Nie­
mniej bogatą i cieka.wą oprawę sce• 
ruotną otrzymał róWruef „Kam.len„ 
ny kwiat'' Moł~anowa, gra.ny obec­
nie na scende Muzycznego Tea1lru 
il'l'.I. StanJsławskiego i Niemirowicza· 
Danczenki. 

Tak będzie wy~lqdal przy.s:ly plac J1l'1l)' ulicy 'Mar.szałkowskteJ w JTarsuwie. 
(Makieta wy.siawiona 114 o%ólr.opclski~ P.oha::ie an:ńłiektur,:). 

Wspó-łpraca ekono·m.iczna 
krajów obozu socjalizmu i demokracji ludowej 

Ubiegły rok 1950 był okresem wiel 
kich zwycięstw na froncie socjali­
stycznego budowructwa w europej_ 
skich krajach demokracji ludowej. 

W p<>równaniu z poziomem 1949 r. 
produkcja przemysłowa wzrosła w 
Polsce o 30,8 proc„ w Czecbosłowa.­
c.ji - o 16 proc., w Bułgarii - o 20 
proc„ w Rumunii - . o 38 proc„ na. 
Węgrzech - o 39 proc. W dziedzinie 
rolnictwa wzrosły obszary zasi~w6w, 
zwiększyła się urodzaj n ość pól, roz• 
wfn~la się hodowla bydła. W porów­
naniu z Pozł<>mem roku 1949, 111'0· 
dukcja. globalna rolnictwa Polski 
wzrosła o U proc. 

W socjalistycznej prl!!ebudowie gos 
Podarki • narodowej krajów demo­
kracji ludowej odgrywa olbreymią. 
rol~ §cJsła współpraca irospodarcza. 
mii:diy krajami ob<n\J socjalizmu, a 
przede ws~stkim - bezinteresow­
na, bratnia pomoc narodów wielkie­
go Związku R.adzłecldego. Nie ule­
ga wątpliwości, że pomoc ta przY'­
czyniła się w decydującym stopniu 
do szybkiej odbudowy i rozwoju 
gospodarki krajów demokracji lu-
dowej. • 

W przeciwieństwie do śWiata ka­
pitalistycznego, w którym stosunki 
ekonomiczne mają na celu ujarzmie 
nie małych kt'aiów, wsnółpraca eko. 
nomiczt1:1. mlędiy ZSR.'R a. krajami 
demokracji ludowej oparta jest na 
zasada.eh całkowitego r6wn(łupraw. 
nlenfa i na dobrowolnych umowach. 
Umożliw:ia ona krajom demokracj~ 
ludowej jak najszybsza odbudowę 
zniszc7.0nej przez wojnę gospodarki 
i zbudowanie fundamentów socja­
lizmu. 

Obecnie. udział ów demokra-
cji ludowej w ltandlu zagranfoznym 
ZSRR wynosi vonad 65 proc. Zwil;J. 
zek Radziecki wywozi wyroby Dtze­
mysłowe, przede wszystkim maszy. 
ny, co wpływa decydująco na szyb­
kie tempo uprzemysłowienia Polski, 
Bułgarli, Rumunii i innych krajów 
detnokracji ludowej. 

Z kał.dym rokiem wn-uta r&w­
nle:l: be~~redni obrót towarowY 
między krajami demokracji ludo­
wej. Tak np. w roku 1!149 obrót to­
warowY Rumu~skie.i 'Republiki Lu­
dowej w porównaniu z rokiem 1948 
wzrósł (w prOcentach): 

Polska 
Bułgaria 
WęgTJ' 
~hoslowacJa. 

eksport: lmł)ort: 
165 142 
39 204 

283 536 
148 146 

Według danych zawartych w ko­
munikacie ministra handlu zagrani­
cznego CzechosłowacJl, Gregora, 
obrót handlowy tego kraju z 7.agra.. 

nicą wzrósł w r<>ku 1949 w porów­
naniu z rokiem 1947 w następują. 
CYm st-0sunku: z ZSRR - o 564 
proc., z Polską - o 533 proc., z Ru-

b6w na.ftowycb, jak r6wnłef; urz11a 
dzet\ dla rO'lgłośni racliowycb, Wiei· 
kich, nowocześnie urtl\dZOnYch drn­
kantl, Instytutów medycyny i wete­
rynarii itd. Tak się pmed&tawfa roz 
legła skała pomocy radzdeckiej dla 
gospodairk:i krajów demokracji lu­
dowej. 

Na Węgry ZS!tR dostalJ:'cm ruclt 
żelaznej, koksu, metali. nafty. Rn • 
munła otmymu.je rr.e Związku Ra­
ooeck!iego urządZenia dla przemy• 
siu naftowe10, g6miczego, hutnł62lea 
go, unądzenta dla budowy kan&lu 
Duńaj - Morze Czarne, Polsce ~o­
starcza ZSRR urządzeń d la butnie• 
twa., elektrowni, fabryk cbemlcz· 
nycb ltd. 

Ra.dzłeckłe fngtytuty naukowe Po 
maga.ją krajom detnokracJi ludowej 
prowaclzić na wielklł skalę pl'84le ge 
ologiozno - bada.wcze, sporządzać\ 
l)rojekty techriiczue budowanych 8"' 

biektów, Instalować ł m ontowa6 u­
rządzenia, uruchamiać przedsiębior 
słwa. 

'W dzied?Jinie nauki i techniki 
współpraca polega na wymianie z.do 
byc:zy i doświadczeń naukowo • te• 
chnicznych, na przekazywaniu opi­

nmnlą - 0 619 proo„ z Węgrami - sów i schertiatów procesów techno­
o 223 proc„ z Bułrarią - o 123 proc. logi~ych, dostal1'allaniu nowej llte-
1 z Albanią - przeszło 5·krołnte. ratury tech~nej. W celu llllikole­
Podczas gdy w roku 1948 udział n1a kadr naukowo • technicznych 
ZSRR i krajów demokracji ludowej kraje demokracji ludowej p<>syłają 
w handlu zagranicznym CzechosłO- młodzież do radzieckich wyższych u 
wacji wynosi? okolo 30 proc., a w ceelni. 
roku 1949 - 45 proc., to w roku ltadzleec:t działacze na polu Jfaukl, 
1950 przekroczył on 50 proc. techniki. lldukł, pn:odownłcy 1 &Pe• 

* :to eJallAoi J)rodukcJI b&Wflł ótęsto w 
* krajach demokracji lodowej, wygła 

• • • 
W 2W.lązk:t.1 z zacieśnia.niem l!lłt: 

więrzi ekonomicznej między ZSR:R ! 
kra.jatnf demokracji ludowe1 wyło­
niła się potnreba powołania organu 
który mógłby przyczynić się do jak 
:oojlepszego wykorzystand.a zasobów 
wszys&ich tych krajów w dntere­
se.llh ob02t1 socja.JiMiu. Takim ot'ga­
nem stała się powołana w styczniu 
1949 r. Rada Wzajemnej Pomocy Go 
spoćlaroze.t z udziałem ZSRR, Pol• 
ski, Albanii, Bulrarłl, W«:1łer, Cze­
ćhosłowaojl oraz nleda~o przyjętej 
Niemieclde.ł llepublłld Demok1-ałycz 
neJ. 

Specy:tietzną cechą dzi~łalnośct Ra 
dy jest fakt, że WS!lystkie jej u-

Oparty na z.asadach socjalistyczne sując referaty l prelekcje, dZieląc 
go planowania, stały wzrost produk- 1 d ..... __...... •--• „_t obwały Zl!dlQdaj~ jedynde za zgodą 
CJ'1' we ws.,..•stkich gał0z!ach gosp-o- s ę UDw•-.czen-..... soeja..., yoz;ne- · t t 1 

"J " g0 budownictwa. Do popu181!'yzac}1 ltain eresowanej s rony, co ma o -
darki narodowej krajów demokracji tych dośWiadci.efl przyczyniają sJę brrzymie znaaenie zasadnicze i pra 
ludowej pozwolił tym kl'ajom przy-. również liczne wyciecrz.ki delegacjd ktyeżne dla owocnej dz.lałalnośct tej 
stąpić do zawarcia długofalowych z ktajów demokracji ludowej do mi~ynarodowej organizacji ek·:m<>-
układów handlowych ze Związkiem z RR miĆZllej krajów obozu so<:jaJ.lzm.u. 
Radzieckim. Polska była pierwszym S · • * 
krajem demokracji ludowej, który Do zacleśndenia wsp6Jt>racy eko„ * 
uwarł z ZSRR długoletruą umow~ nomićtlrlej 1 wymiany dośwt:1d01.e6 !Dziś, kiedy sektor socjalistyeżrty 
handlową. ekonornicrznych przyczynia.ją się ró· Obejmuje ponad 90 procent przetny 
Zwłą.zek Had7Jłeckl udzielił euro· Whież wYdatnie orga.ńfaowa.ne coro- słu krajów demokracji ludowej, kie 

peJskłm krajom demokracJl lud11We.J czn:le w tych krajach wystawy prze dy coraz bardziej wzrasta sektor u„ 
dlugotermluowYch kredytów. Zna- mysłowe. Wystawy najnowstych ra społeczniony w rolruictWie tych kra­
czna eżęść tych kredytów p)ynde na dzieckich urządzeń a>n:emysłowych jów, współpraca ekonomiczna mi~­
zakup w ZSRR u~2eń J)Tzemysło SI\ doskonałą szkołą dla rosną-eych dey nimi będzie niewątpliWde w:aa­
wych dla. przedsiębit'rstw: butni- w krajach demokraoJI lutloweJ kadr stała i krrrepła dla dobra wlwlystkich 
czycb, chemicznych, budowy ma- nowej inteutenoJi i maJil clułe ma• narodów, które - ze Związkiem 1\a 
szyn, dla przemysłt: spoiywczero i czente dla PoPUlaryzaeJI radZllecklch I dttieckim na c:z.ele - kroczą dro~ 
P!'2emysłu budowy maszyn rolni- dośwfadeze6 SC)C\jalfstytlllero budow pokoju, demokracji, socjal:lzn1u. 
~eh, dla elektrowni. kopalni. BZY· I nic~ . M. MIBNYJ, 
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lie pójdziemy„ na odrobek 
do wyzyskiwaczy wieis~ich. 

Korzyści wspólnej gospodarki 
W pamięci mojej pozostały boles­

ne· wspomnierua dawnych czasów. 
Rodzice, mając na utmymaniu ośmio 
LO d?Jieci, zmuSlleni byli oddać mnie, 
jako 10-letnie dziecko, na służbę do 
bogaCfly. A kiedy ukońc-qłam lait 12, 
harowałem już na równi z dorosły­
mi w majątku obszall'niCflym w Bier 
nacicach, pow. tureckiego, gdzie za 
ciężką pracę otrzymałam wynagro­
dzenie dopiero wówcza·s, kiedy rzanio 
s!am podarte od?Jienie jako dowód, 
że potrzebne mi są pieniądze na ku­
pno nowego, 

.Jak inaczej zyią obecnie moje 
dzjeci, a również i ja sama! A to 
dzięki spółdrz:ielni produkcyjnej, w 
ktc>rej dostatek nasz podnosi się sta 
le. Już po roku wspólne( pracy uzy 
skaliśmy poważne os1ągnięcia. Zie 
mia, którą włączyMśmy do wspól­
nej uprawy, była bardzo 7ianiedba­
na, bo przecież na indywidualnej 
gospodał'ce nie mieliśmy możności 
odpowiedniego jej uprawiania. Ma­
szynowa uprawa oraz nawozy sZitu­
czne i Zliarno selekcyjne przyniosły 
nam w wyniku bogate zbiory, o wie 
le obfitsze, Illiż w gospoda·rstwach 
indywidualnych. 
Zdołal!iśmy odbudować znisizczo­

ną, oborę, w której posiadamy już 
20 rasowych krów i 7 cieląt oraz bu 
baja. Za odstawiane do mleczarni 
mleko otrzymujemy około 4.500 z.ł. 
miesięcznie. Wyremontowaliśmy 
stodołę, a na wiosnę odbudujemy 
chlewnie i śpichlerz oraz prnystąpi­
my do wznoszenia domków dla na.i 
biedniejszych ooonków, jak Sotty­
siaka, Trybuły i Prusa, mieszkają­
cych w wa.lących się chałupach. 

Dniówka obrachunkowa wyniesie 
u nas około 20 zł. dziennie. Prócz 
tego na drz:ia.ke przy'.l!agrodowej u­
tmymuję dWli.e krowy, 4 śwllE.e · o­
r~ wiele drobiu. 

Dawniej, gospodarując indywidua! ła mi, że tak długo będzie przekony 
nie, nie mfałam ~su na rz;aintereso wała chłopów i kobiety ze swej gro 
wani-a kulturalne ana społeczne. O- mady. dopóki nie doprowad2li do oo 
hecnie biorę czynny udział w pracy tożenia spółddelni produkcyjnej. 
koła gospodyń, jestem członkiem Tak już obreydła jej bieda i ha­
GRN oraz uczęszczam na szkolenie rówka na indywidualnej gospodar­
fachowe i ideologicene, prowadzone ce. 
w na52ej świetlicy. 

Kobiety innych gromad widzą, że 
,iest nam lepiej. Stefania Murowa­
S'ińska z gromady Różyce oświadczy 

JANINA ADAMCZYK 
członek spółdzielni produkcyjnej w 
Leźnicy Wielkiej, pow. łęczyckiego. 

Rozbudowujemy 
gospodark~ hodowlaną 

Lubia.tów w pow. piotrkowskim 14 rasowych krów, które przynoszą 
był chyba jedną z naJ.ibairdziej z,aco- nam poważny dochód. 
fanych gromad. Pierwsze żnJiwa na wspólnie u-

Warunki nasrie uległy dopiero oał prawianej ziemi dały nam niebywa­
kowitej zmianie od chwili zorgani- łe doitychczas w Lubiatowie zbiory. 
zowania tu spółdzielni produkcyj- Na indywidualnych goSiIJodarkach 
nej, tj. od lutego 1950 roku. Na po- zbieraliśmy najwyżej do 20 kwlintali 
czątku było nam nieco ciężko, bo- owsa e. hektrura, w spółdeielni ·~ś o 
wiem nie umieliśmy prowadzić tak ~ągnęliiśmy a-ż 30 kwmtali. 
dużego gospodrurstwa. Jednak zapał Sprawnie przeprowaick.!iliśmy je­
do pracy pozwolił su.ybko przełamać sienną akcję siewną. Zasialiśmy 28 
te trudności. ha żyta, 8 ha pszenicy, 8 ha rrzepaku 

Już w pierwszym roku zdołaliśmy ozimego, Wiosną tego roku przystą­
odbudować zni57.c20ną oborę, stodo- pimy do nawadniania łąk. 

Nas~a obora - to chluba osiągnięć Jesienią ub. roku posa~śmy łę i stajnię. Doprowaldzil!i.śmy do po Ostatnio rzJa.łożyliśmy w gromadzie 
e.espołowej pracy spółdzielni. Pne- 800 sztuk drzew owocowych, które rządku chlewnię, w której latem u- naszej szkołę podstaiwową, do ld:6rej 
bywa w niej już 38 krów, a wkrótce za kilka lat zaczną nam przynosić biegłego roku hodowaliśmy 70 świń. uczęszooa 70 dl2lięci, jak równnez 
zakupimy jeszcrze 12 krów, ponieważ poważny dochód. Wiosną bież. roku Janina Aclamczyk, członek spółdzielui Mamy 13 koni, pochodzących z wkła przedszkole, gcWie spędza czas bez-
nastawiamy się przede wsa:ystkim uprawimy i obs.iejemy 16 ha łąk, co prod,_ itk, cyjnej w Leź11icy Wielldei· d · · trosko i pod dobrą opieką ponad 20 
na gospodaTkę hodowlaną. Już te- umożliwi nam rozwinięcie hodowii ow inwentarzowych. Zakupiliśmy 
raz czysty zysk dzienny za mleko bydła. dzieci. Do spółd.7.iieini została dopro 

wynosi około 100 zł., chociaż wiele Członkowie spółdzielni. lrtÓI'!ly do Mo1'e dz1'ec1' zdobyły 1'asnq przyszłos' c' wadzona linia elektry=a i JU.Z 
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a 
krów, pochodzących z wkładów in- tychC!las mieszkają w walących się kilka dni zabłyśnie świiaitło w na-
wenta['(l()wych, nie nadaje się wła- chałupach, już od wiosny pTIZystą.pią szych mieszkaniach. 
śc:iwie do racjonalnej hodowli. Kro do budoWy nowych domków. otrzy- . . . 
wy te sprzedamy, a na ich miejsce mując na ten cel kredyty państwo- .Parru~t~m, ze na gos~odarce. ii:id.Y I Przekonałem się, że praca zespoło Są to dopiero pierwsze osiągnię-
z:akupimy wysokogatunkowe sztuki. we . WJdualneJ nawet w na.iurodzaJmeJ- wa to sila, zdolna pokonać wStZe!kie efa, niemniej jednak wpłynęły one 

Kiedy zakładaliśmy spółdzielnię, · . . . . . sze lata musieliśmy ciężko praco- trudności. Opróce. sukcesów gospo- na znaczne podniesienie naszej s.to-
zastanawiałem się nad tym, jak roz Pomimo, z~ społdztelma_ nasza zo- wać wraz z żoną i dziećmi, a jakoś I darczych możemy się pochlubić o- py życiowej. Dzieci na'sze mają :w.-
winie się nasza praca w tak dużym ~~~~a zo~g.amzowan.a d~pie(o lat~~ I nigdy nie mogliśmy żyć dostatnio i siągnięciami kultura-lnym:i. Posiada- pewniony chleb i możność nauki. 
gosipodarstwie. Okazało się. że gospo r„ 1 i;szoze ~e ze ra a wspo - , za\.vsz.e c-ierpieliśmy biedę. I my świetlicę, zaopatrrzoną w książkj Nie pójdą na służbę do bogaczy, do 
darujemy całkiem dobrze. Zajęcia nych Pl?n°~· _to Jednak dotvch~a- W &półdzielni produkcyjn~j wszy- i gazety. Za przedterminowe wyko- crzego sam byłem rzmuszony, mając 
pod!l.ieliliśmy między sobą, zorgani- sowe osiągnięcia <;Iowod'.-ą, zed d?bIO- stko u l_eg.ło zmianie. Zbiory mieldś- nande z nadwyżką· planu odstaw e;bo 14 lat. My zaś, członkowie s·pół<Wi.el 

rś · kt' h k 'da byt na3z W'lll'asbac · będzie z ma na my _t.ak~!\ jakićh dawno nje parnię.- ża, otrzymaliśmy radfoodbiornik. ni, nie potrzebujemy chodzić do wy 
zowa t . my grupy, ~ o~yck :: dzień, zaś przykład zgodnej i soli- tam. Zebra.Jiśmy z hektara przecięt Wnn ze wzrostem dobrobytu pod.:. zyskiwaczy na odrobek, za"'ożyczać 
odpowiada . za s'.""óJ odcme ~ cy darne,i współpracy wszystkicb człon .„ 
Ja ~tru°:mony iest~~ w grupie _PO 1 ków zadał . kłam propagandzie wro- nie o 25 proc. więcej kłosowych i o nosimy nasz porz:iom kulturalny, się u nich w okresde ciężkich do 
loweJ, k_tora ca~kow1C1e zadowalaJ~- ga klasowego, 

0 
rzekome]' niezgodzie 35 proc. więcej okopowych, Illiż na świadomie i z zapałem budujemy przetrzymania przednówków. 

ł go zadama gospodarstwach indywiduaJnych. lepg.ze jutro. 
co ~Y:"'11!U .a ~tę. ze swe . i biede;ie w spółdzielni. .. Sukces ten zawdzięczamy zespoło- WOJCmCH NIEWCZA' S ROMAN MIRZEJEWSKI 
Zas1ał1śmy JeS1eruą ub. roku 19 ha 
żyta 3l ha pszenicy o'llimej, a na J AN WIELEMBOREI{ wej pracy i wydatnej pomocy ze członek spółdzielni produkcyjnej ce.łonek spółdzielni produkcyjnej w 
wio;nę zasiejemy owies, bul"llki cu- członek s~ółcWielru produ~c~jnej stron~ pą.ń~tv~ra. ' · w Pelag.id, pow. łaskiego. Lu~iaitowie, · pow . . piotrkowskie&o. 
krowe i pasteVlrne ol"lla: warrzywa. w Ja-ckow.icach, pow. łowickiego. Kazdy dZten pl'!lynosi nam popra- ------------------=----- ---- -----

wę bytu. DZliecd moje - córka i 
• · syn ·są trak:torzystami w POM-ie 

' 9 e Gorct;zyn; „pow, łaskiego. Kiedyś mu Z y C} I siałbym podeii.elić ziiemię, a dq,:jeoi 
moje . na: jej skrawkach cierpiałyby 
pędzę leszcze dotkliwmą niż przed 

·Bogacze godzianowscy wsrzellt'imi wiem przekonaliśmy się, od~edza-1 my odpowiednie ilości n·awozów tern. Dziś; pracują i uezą · się, to już 
>posobami utrudniali nam założenie jąc Wilkowice, że w spółdzielni jest sztuczR1!ych! _we~ług P?rady . daglr~no- IJ\ie są w;-robnicy - to ś~iaaomi bu 

. . . ma. owmez rz;iarno 5'lewne a :smy downiczowie lepszego życia na wsi. 
;~łfi~!~ i!ąp.µl!fYjq').i, „ B.y~~. naą, ,~e~nemu chłop~. P. wi~~pieJ l wysokiej jakości. Wiedzą pmecież, jak sta1e wzrasta 
jednak _ k:i.lkunasoyu rzdecydowanych IzeJ. w tym roku rwpoczynamy pracę nasz dobrobyt. Tłumacrz:ą gospoda-

Rozpoczęliśmy 
'. 

nowe 

na. z0i1:g~waintle spółslzielni . . Bo- Ale natrafialiśmy wciąż- M nowe na~ ~ozwojem gospoda!-OZym. spół- !'7.Qm .indywiduaJnym,-. że ich pomyśl 
• prrieszkody Radziliśmy nad założe- dmelnl. Przede wszystkim wybudu: na przyszłość - to zespołowa gospo 

· jemy oborę e.espołową i zaprowadZil d1'!<rka, PEJma.gają spółdzielniom i ze-
niem spółdzielni, a bogacze w tym my gospodarkę hodowlaną, gdyż to s.połom indywidualnych gospodarzy, 
samym ooas:ie podburaali nasze żo- przynosi powa·żny dochód. Kredyty orząc .traktorami ich pola. 
ny, siostry i matki. co odwlekało na budowę obory i kupno inwenta- Poprawa zarznaaz.a się na każdym 
zorgani7.owanie spółdzielni. rza już otrzym:iliśmy. Szybko doi- kroku .• C.hodzilo się na przykład ko-

dzl·emy do dobrobytu bow1'em WSrLY ło swoJ·e,· krowy, dbało o nią, a mle 
Wreszcie po żniwach 1950 r. przy • · 

scy członkowie pracują ofiarnie i ka waią:?: było niewiele. Teraz kro-
wydatnej pomocy podstawowej or- chętnie, co jest najważniejsze przy wy, któ.re· dawał1 przedtem 8 - 10 
ganizacii partY'jnej i a,ktywjstów zespołowej gospodarce. litrów mleka, obecnie dają 15 litrów 
ZSL w Godzianowie. utworzyliśmy PAWEŁ DURA a . nawet więcej. Stało się. to draęki 
spółdzielnię produkcyjną. Skończy- przewodniczący spółdtielni produk- wskazówkom agronoma, ktory nas 

cyjnej w God?Jia.n.owie, pow. skier- poucza, jak należy ka<rmić i hodo-
Za rzepakiem ozimym posad:imy buraki culaowe - móu:i Józef żak, c;:lonek 
spQldzielni produlrcyj11ej w Konstantynowie, pow. rado111szcza1lskiego do księgo 

wego. ła się nasza udręka i troska o to, niewickiego. wać bydło. 
jak uprawiać ziemię, aby to Bajtaniej --------------------------------------------------------------- -
koStZtowało. Bo pmecież za wypoży­
czenie kułaclcich koni drogo trzeba 
było płacić, czy to gotówką, my też 
własną pracą przy „odróbce''. 

Siewy jesienne przeprowadzil!i.śmy 
pmy pomocy · traktorów szybko i 
sprawnie, o. wiele szybc•iej, niż po­
rzostali chłopi w gromadzie. Pierw­
sze wspólne zbiory na pewno będą 
bogatsze niż dotychczasowe. W go­
spodarstwach indywidualnych nigdy 

Stefan Matuszewski, członek spółdzielni nie uprawialiśmy tak starannie e.ie-
prod,ukcyjnej w Grochowie. mi, jak obecnie. Prócz tego użyliś-

_P racujemy lżej, 
zbiory nasze są lepsze 

Gdy w sieripilliu 1949 roku zakła- I Sami może nie potrafilibyśmy te­
daMśmy spółdzielnię produkcyjną, go wszystkiego taik PJ:"Z.eprowad7!ić, 

wielu chłopów małorolnych • i śred- a.le agronom POM-u nam pomoże i 
niorolnych jeszcze wahało się, zada zawsze dobrze doradzi. Toteż pierw­
jąc sobie nawzajem pytanie: „Jak srz:e wspólne żniwa przyniosły nam 
to tam będ2lie w tej spółdzieln.i?" tak bogate plony, że chyba nigdy w 
Nic dziwnego rzreSfltą, te nie mogli Konstantynowie . nie zebrano tyle z 
powziąć postanowienia. Pl'IZY każdej hektaira. Weźmy tylko żyto. 9 kwin 

s-posobnośoi nasłuchaili s.ię przecież tali z laektara wtlęcej, niż u chłopów 
tylu okropności 0 spółdriielnńa-ch naszej gromady, gospodarujących je 
produlrcyjnych od bogaczy z pobli- szerze indywidualnie. I tak było pra 
skiego Dz:iałoszyna. wie ze wsrzystkimi zbiorami. Siana 

A dlllisiaj? Nikt spośród nas nie mieliśmy dawnliej mwsrze mało. Te­
powróciłby do indywidualnej go9po raz zaś posiadamy wystairczającą je 
dairkli. Odwrotnie, chłopi. widząc su go Hość, gdyż na wiosnę uprawiliś­
kcesy nasize, sami przychodzą ii .pro my i obsialiśmy łąkd. 
śbą 0 prayjęcie ich do spółdzielni. Ażeby jeszcze pomnożyć nasz do-

W ciągu roku przybyło nam dz.de- chód, założyliśmy w ubl!egłym ro­
sięcuu nowych cełonków. Trzeba ku 4- hektarowy chmielnik i 7 
stwierdzić, że nigdy nńe było Jlao:n hektairowy sad. To są wy.niki. zale­
ta'5: dobrze, ' jaik obecn:ie w spółdziel dwie jednego roku wspólnej gospo­
ni produkcyjnej. Człowiek' pracuje d:a.rki. W następnym roku będą one 
lżej, bo to tr-aktor i zaonze i skosi, jesrzcze o wiele większe. 

maszyna wym!óci, my zaś wypełnia J()ZEF ŻAK 
my te prace. których nie można wy I . . . . 
konać maszynami. ObS!iewy s·ą pla- młonek spółd~elilli p~dukcyJneJ w 
nowarie, :ciernia odpowiednio U'Ora- Konsta·ntynoW1e, powiatu radom-
wiona nawożona. czcrz.ańskiego. 

W GrochoWI·e . i W Gołębiewku 
Stefan Matuszewski, członek spół- cźywiście z ledwością „wiązał koniec I już wyższość gospodarki zespołowej 

dzielni produkcyjnej w Grochowie, w z końcem". Gdy jednak przed dwoma nad gospodarką indywidualną - są 
pow. kutnowskim, ·w swoisty sposób IP.ty przystąpił do spółdzielni pro- , chlubą członków grochowskiej spół­
wyraża zmiany, które nastąpiły w je dukcyjnej, zaczęło mu się powodzić dzielni, kością. w gardle miejscowych 
go życiu : bez porównania lepiej. · kułaków. Spółdzielcza ziemia wydała 

- Dawniej, na działce, było mi o Równie · pomyślnie ułożyły się spra .w ubiegłym roku 37 q owsa z ·1 ha, 
tak„. - mówi, łaczac dwa wskazu- wy innego . bezrolnego ch}:opa z po- 27 q selekcyjnego żyta, którego 250 
jące palce (co oznacza, że dawniej wiatu koneckiego, Antoniego' _Szcze· q odprzedano do siewu innym zago· 
gospodarując na działce, zaledwie pańskiego, któremu dotychczas życie spodarowującym się spółdzielniom 
wiązał koniec z końcem). - A tera-z, upływało na ciągłym poszukiwaniu produkcyjnym. 
w spółdq,ielni produkcyjnej, jest mi zarobku .i najmowaniu się do róż- Wiele pracy włożyli cr;łonlrowie 

0 tak. - wskazujł)Ce palce Ma~uszew nych robót, kowalskich i kołodziej· grqchowskiej spółdzielni w swą go­
skiego pokrywają się. (znaczy to, że skich. Dopiero w spółdziel•ni p1·oduk- spodarkę. Podsypali nawozem sztucz 
podobnie przylegają do siebie i har· cyjnej mógł Szczepański właściwie nym i obsiali trawą łąki i pastwiska, 
monizują z sobą, wszystkie je,go wykorzystać swe rzemieślnicze umie- przeszło 60 tys. zł zainwestowali w 
sprawy życiowe). . jętności, a Ótrzymawsz.y państwowy remont budynków g0spoda1·skich. 0 -

W grochowskiej spółdzielni produk kredyt w wis~kości 36 tys, .zł, wła- hecnie s-zykują dużą chlewnię· dla 
cyjnej, Stefan Matuszewski zajmuje snymi siłami, korzystając tylko z ' po 31 sztuk nowozakupionych świnia­
się spółdzielczymi k-rowami. Za ubieg mocy bu-dowlanego instruktora. z ków. 
ły rok otrzymał 7.900 zł wynagrodze PRN-u, zbudował sob~ wygodny jed - U nas nikt nie wymiguje się od 
nia, w tym 70 kwintali zbożem. Po· noródzinny domek. roboty - mówi Marcin Orzechowski. 
dobnie jak większość członków gro- Spółdzielnia pt'odukcyjna w Gro- - Każdy stara się dać z siebie jak 
chowskiej spółdzielni, jest bczrol- chowie istnieje dopiero 2 .lata, . lecz najwiQcej. Zresztą_ nie ma. chyba pra­
nym chłopem z powiatu koneckiego, w ciągu tego czasu postawiła już kil cy, w której nie możnaby wykonać 
ze wsi Baczyna, która w czasie dzia · 1 ka takicb jednorodzinnych dómk6w więcej niż się poprzednio planowa-
łań wojennych z.ostała zupełnie znisz dla swych członków. ło-. 
czona. Po reformie rolnej otrzymał Pola, 143 hą spółdzielczej ziemi, - Przy niektórych robotach, -
działkę ziemi ~ grochowskiego fol· j ob1'0liio11ej według najnowocześniej- dodaje Szczepański - na przykład, 
warku i gospodarując na- niej, rze. szych metod agrotechniki, . pokazały przy wywożeniu i rozrzucaniu obor-

Tak mieszkają c11lopi Golębiewkn, go;ooc~aru.iecy 
indywidualnie 

Tak mies;lfaJą członkowie spóld'óielrii prod111ccyp1ej 
w Gołęhiewka 

nika osiągamy 180 proc. normy, a w 
ciągu jednego dnia wyrobiliśmy po 
dwie dniówki obrachunkowe. · 

Po pracy znaj~ie się jeszcze d'ość 
czasu na wypoczynek, naukę i kultu­
ral-ną. rozrywkę. w pałacu byłego ob 
szarnika organizuje się już pięlroą 
świetlicę, zaopatrzoną w odbiornik 
radiowy i bibliotekę złoż.<>ną. z 250 
tomów . 

Spółdzielnia produkcyjna w Gro­
chowie posiada elektryczną sieczkar· 
nię, śrutownik i inne maszyny'. Obok 
spółdzielni przechodzi linia wysoki.e­
go napięcia. Ale spółdzielni brak o-0-
powiedniego kabla, który mógłby uru 
chomić elektrycz.ne maszyny. Ob. Ka­
miński z Kutna, odpowiedzialny za 
tę sprawę, ciągle jeszcze zwleka z 
dostarczeniem kabla i spółdzielnia, 
przed którą stanęły teraz nowe za­
dania, związane z akcją siewn11 nie 
może korzystać ze swej ,elektrycznej 
sieczkarni. 

* •· * 
O krok dalej od Grochowa - w 

Golębiewku, spotyka się znów nowiu 
tkie jednorodzinne domki. Znów do­
wiedzieć się można o wielkich, ko· 
rzysiJitych zmianach, które nastąipiły 
w życiu wielu ludzi. 

Matuszewski (tym razem nie Ste. 
fa.n, lecz Franciszek). członek spół­
dzielni produkcyjnej w Gołębiewku, 
postawił swój jednorodzinny domek, 
wykorzystując zaledwie jedną tr.ze­
cią pr:Zysługująeego mu kredytu. 

- Tylko' 50 dni roboczych przepra 
cowali u mnie najęci rzemieślnicy z 
Powiatowego Przedsiębiorstwa Bu­
dowlanego, resztę wykooałem \fła­
snyrni siłami - opowiada Franciszek 
Matuszewski. Sarn postawiłem 
fundamenty z przeszło 15 m sześcien 
nych kamienia, sam przybiłem łaty 
na dachu, i ułoży-łem dachówkę. Nie 
chciałem wykorzystywać całego przy 
znanego mi kredytu. Będę miał mniej 
do spłacania. Poza tym rozumiem, 
że obowiązkiem naszym jest ołzc"Zt­
dzać„ oszczędzać w każdej pr!lcy, na 
każdym odcinku. · . . (ZN) 



.. 

KRONIKA TOMASZ O W A ·-

Otoczyć większą 0piekq 
Młodzież ZMP-owska w TZWSz 

1f pierwszych szeregach 
walcząc)'ch o wykonanie planu 
Załoga Tomaszowskich Zakładów 

Włókien Sztucznych poszczycić się 
może znacznymi osiągnięciami w u· 
masowieniu ,ruchu racjonalizatorstwa 

„Patrzyłem na przodujących zetem· 
i)owców, widziałem jak oni pracują I 
postanowiłein nie pozostawać w tyle. 
Jako członek ZMP chcę jeszcze ofiar­
niej pracować, chcę stać się . aktywi­
stą Planu 6-letniego, planu budowy 
lep~:r.ego jutra - Socjalizmu". (hl 

zespoły wysokiej jakości wMZPW 
Walka o pełną realizację Planu 

''8-letniego to nie tylko ilościowe 
wykonanie baz produkcyjnych, 
ale również bój klasy robotniczej 
o codzienne obniżenie kosztów 
własnych produkcji i podniesienie 
jej jakości. Obecnie te trzy ele­
menty są nierozerwalnie ze sobą 
związane, są nakazem dla załóg 
poszczególnych zakładów produk­
cyjnych. 

N~sl czytelnicy 

Dbaimy o estetykę 
· miasta 

Miasto n85Ze po:i;bawione jest dostatecz 
n.ij ilości parków i r:iele6eów. Dlatego 

ę n lei powinmśmy f s l!J 0 L -'ff-dbać o to, aby 
d~ewa i kMewy 

~ • rosnące na akwe 
„ "' ~~ - rach, upi~luZ111ji, 

ce ulice śródmieti 
cia. były otoczo­
ne należytQ opi' 
kQ przez wszyst· 
kicli utlenkań· 
ców Tomtts:r:owa. 
Niestety! Co­
dzienme je-stem 

ilwiadkiem, jak przechodnie depczQ skwer 
przy Placu Kościus7Jki, nisu.cząc przy 
tym r~nące tutaj ozdGhr.e krzewy. Co 
praw1la chodniki prz) lt>;;ujące .Jo $kwe 
l'l1 są haTdzo wąskie, co przy W1ększym 
ruchu na tym odcinku powoduje, ze 
przechod1.ący niejednokrotnie mimo woh 
depczQ trawnik. Gdyby oo strony Placu 
Koticiuszki ułożyć dmi;i chodrtik ~ płyt, 
skróciło-by to drogę przechod-zącym tędy 
i uchroniłoby roślinność skwerów przed 
misroze1[',iem. 

Jerzy Zabłocki 

Kiedy założona zostanie 
instalacja elektryczna~ 

W „Głosie Tomaszowskim" czyta· 
liśrny o konieczności zwiększenia ilo· 
ści punktów usługowych na terenie 

miasta. O słu 
szności tego 

najlepiej 
. świadczy 

fakt,_ .że , W 
naszym· kt'a~ 
wieckim pun: 
kcie usługo-

wym przy 
Pl. Kościusz~ 
ki nie za.w· 
aze możemy 

podołać zamówieniom. W miarę moż· 
liwości staramy się obsłużyć ludzi 
pracy jak najszybciej i ku ich zado· 
woleniu. 

'Niestety, w naszej spółdzielni ist­
nieją braki, które częstokroć są przy 
czyną przedłutenia czasu, niezbędne­
go do uszycia garnituru czy palta. 
Dotkliwie odczuwamy brak normalnej 
instalacji elektrycznej. Pracujemy 
przy oświetleniu elektrycznym prowi· 
zorycznie zainstalowanym, które się 
często psuje. 
Winę za ten stan rzeczy ponoszĄ 

monterzy ze szkoły zawodowej. kt6· 
rzy jeszcze w grudniu ubiegłego roku 
mieli załotyć nową instalację l mimo, 
:te otrzymali zapłatę, do tej pory in· 
stalacji nie założyli. 

Krawcy 
zatnidnłeni w Rzemłdlniczei 
Spółdzielni Pracy „Odzież" 

ZE 5PORTfJ 

Ze wszystkich tomaszowskich 
fabryk włókienniczych, ruch urna 
sowienia współzawodnictwa jako 
ściowego najlepiej przebiega w 
Mazowieckich Zakładach Prze­
mysłu Wełnianego. W wyniku po 
dejmowanych w ub. roku zobowią 
zań załogi dla uczczenia świąt kla 
sy robotniczej i II Swiatowego 
Kongresu Pokoju, powstały liczne 
współza\vodni.czące ze sobą zespo 
ły wysokiej jakości. Ilość ich z 
16 w II kwartale ub. roku wzro­
sła do 50 w IV kwartale, a obec­
nie w MZPW walczy już o pod­
niesienie jakości produkowanych 
tkanin 60 zespołów wysokiej ja­
kości, obejmujących 240 tkaczek i 
tkaczy. 

Walka o primę, walka o pełne 
.wykonywanie bazy jest dzisiaj 
ambicją każdego członka zespołu, 
stała się źródłem sukcesów pro­
dukcyjnych, jakimi poszczycić się 
mogą robotnicy MZPW w ub. r. 
kończąc roczny plan produkcyj 
ny na 4 tygodnie przed terminem. 

Wyniki osiągane w paździerń.i 
ku i listopadzie ub. roku przez ze 
spały najlepszej jakości wykaza­
ły, że Zakłady Mazowieckie mają 
doskonałych tkaczy, którzy patra 
fili niejednokrotnie oddawać po 
100 proc. produkcji t.zw. primy. 

Analizując wyniki uzyskane w 
grudniu ub. roku, trzeba stwier­
dzić, że między tkaczami biorący 

Otwarcie 

Zakładu Kąnielowege 
w Tomaszowje 

Zakład Kąpielowy przy ul. 
Tkackiej 10, po gruntownej prze· 
budowie oddany został już do u­
żytku publicznego. Zak:ad Kl\· 
pielowy posiada 18 wanien, na· 
tryski oraz par6wkę i czynny 
jest przez 5 dni w tygodniu 
(oprócz pon'.iedzialiku) w godd· 
nach .od 9-ej do 18-ej, a w sobotę 
.d9, ~ 21•ej. _ 

----! 
~ Przeli grypą 
można się ustrzec 
Od kilku dni w mieście naszym 

zwiększyła się ilość zachorowań 
na grypę. Jak nas informuje Wy­
dział Zdrowia w Tomaszowie, w 
większości wypadków przebieg 
choroby jest łagodny i nie zawsze 
konieczna jest interwencja leka­
rza. Należy jednak pamiętać o 
tym, że grypa jest chore>bą zaraź­
liwą, dlatego też aby ustrzec sie 
bie i innych od zachorowań, nale 
ży wstrzymać się od odwiedzania 
chorych. 

W myśl zaleceń Ministerstwa 
Zdrowia, w wypadku pojawienia 
się zachorowań na grypę w Do­
mach Dziecka, żłobkach i przed­
szkolach należy zastosować izola 
cję chorych dzieci. 

Rozpoczęcie klasy B mistrzostw 
I 

I c 
w tenisie s~ołowym 

W na.jlbli:bszych dniach rozp-0częte I stępujlłCe terminy pierwszych spot.. 
zostamą drużynowe mistrzostwa kl. kań: 
„B" i „C" podoikręgu tenisa stołowe Sobota dn. ll lutego ~od2:. 17 -
go. sala· „Ogniwa", ul. Armii Ludowej, 

W mistrzostwach obok drużyn pio „Ogniwo" II - „Włókniarz" III. 
trkowskich „Unii" i ,1Kolejarza", ra· i godz. 19 - „Ogniwu" - „Włó· 
domszczańskiej „Stali" wezmą udział kniarz" II. 
cll·użyny tomaszowskie tj. „Ogniwo" Niedziela, dn, 4 lute~o g'odz. 11,00 
oraa: rezerwy „Włóknia1-za" i „Spój- sala fAbrykj pasów: „Spójnia" III -
ni". „Unia" III (Piotrków) i g-odz. 13,00 
Z~rzą.d podokręgu wyznaczył na- - „Spójnia" Il - „Unia" II. 

Nnwe władze Podokrąeu Tenisa Stołoweeo 
Zarząd Podokręgu Tenisa Stoło-\ człorukowie: - Damzyn („Ogniwo") , 

wego w Tomaswwie Maz. na ostat· Gawlik („Spójnia"), Chmielewski 
nim zebraniu ukonstytuował się w (.,Włókniarz"), Kotnowski (..Kole­
następującym składzie: przewodni- jarz" - Piotrków), Kuchta („Unia 
czący - Kobyłecki, wiceprzewodni· Piotrków), Sandelewskl („Stal" Ra· 
czą.cy - Wojewódz.ki, selcretarz - domsko) i Wojskowska („Spójnia" 
Syk6wna, skarbnik - Rewinowicz, Tomallzów). 

Powiatowe mistrzostwa w siatkówce 
W sobotę ro~oczęły się na sali 

gimnastycz.nej szkoły TPD Nr 2 
powiatowe mistrzostwa kół &pQll'to­
wych w piłce siatkowej. 

W pierwszym dniu rozgrywek 
brały udział dwie drużyny szkolnego 
koła sportowego „Start!'', pierwsza 
drużyna. koła sportowego przy MRN 
„Ogniwo" i druga drużyna koła 
przy PSS „Spójnia". Po pierwszym 
dniu rozgrywek prowadzą obydv;;ie 
drużyny SK8-iu „Start'' w 2 pkt. 

przed „Ogniwem" I i ,,Spój!llią" II. 
W poszczególnych sipotkaniacb 

zwyciężyli: SKS I - Spójnia II 2:0 
(16:4; 15:11); SKS I - Ogniwo I 
2:0 (16:14; 16:4); 

W następnych spotkaniach zwycię­
żyli: SKS II - „Spójnia" II 2:1 
(14:16; 16:9; 15:11); SKS II -
„Ogniwo" I 2:0 (15:4; 15:8). 

Dahlzy ciąg imprezy w nadchodzą­
C4 aobote i niedziel~. 

(a!) 

I I 

mi udział w zespołowym współza 
wodnictwie wysokiej jakości, ist­
nieje jeszcze zbyt duża rozpiętość 
tak w ilości wyprodukowanej pri 
my, jak i' w indywidualnym wyko 
nywaniu baz akordowych. I tak 
zespół Mirosława Witczaka, w któ 
rym obok niego pracują Zofia Ko 
złowska, Michał Witkowski i Ry 
szard Ostaszewski, osiągnął 98,5 
proc. prfmy przy przeciętnym wy 
konywahiu baz akordowych w 103 
procentach. Jan Kozar, · Jan Ka· 
miński, Marian Krupa i Sienkie­
wicz oddawali 97 proc. primy, ze 
spół Heleny Wawrzyńczak prze­
ciętnie wyrabiał 63 proc. primy i 
37 proc. secundy wykonując bazę 
akordową w 88,5 proc. Zespół Ja 
niny Gawlik produkował 85 proc. 
primy i 94 proc. bazy akordowej, 

W ciągu grudnia zauważyć się 
dał gwałtowny spadek ilości pro­
dukowanei primy i wzrost secun 
dy. Na 60 współzawodniczącvch 
zespołów zaledwie kilkanaście 
może się poszczycić osiągnięciem 
ponad 95 proc. primy, podczas 
gdy w większości zespołów ilość 

Zebranie 
koła terenowego ZMP 

Zarząd Koła terenowego Nr. 2 
podaje do wiadomości swym człon­
kom, że w niedzielę dn .. 4 lutego 
1951 r. o godz. 15.30, odbędzie się 

zebranie koła. 
Ze względu na ważność porusza­

nych spraw na zebraniu obecność 
wszystkich członków obowiązkow::t. 

Komunikat ZLP 
W związku z uchwałą Rady Pań· 

slwa i Rady Ministrów z dnia 14.XII. 
~ 950 r. Oddział Obwodowy Zakładu 
Ubezpieczeli Społecznych w Toma·' 
szowie Maz:owieckim zawiadamia, te 
kierownik Oddziału lub jego 7,astępca 
przyjmuje, osobigcie za:talenia ustu 
lub pl§mi.enne w . biurze ZUS w To· 
maszowie Maz. przy ul . . Barlickiegc 
Nr 32, ll 0piętro, pokój 24 w gGdzin:ieb 
od 10 do 12, a w czwartki od godz. 15 
do 19. (b) 

Nowe punkty 
sprzedaży węgła 

W grudniu ubdegł~go roku PSS 
w Tomaszowie Maz. uruchomił 
trzy składy opałowe przy ul. Sto 
Jarskiej, Spalskit!j i w Star~ycach. 
W tych dniach PSS uruchomi dwa 
dalsze punkty detalicznej sprzeda 
ży węgla przy ul. Żymierskiego i 
Mireckiego. Składy te zaopatrzo­
ne zostały w węgiel, który można 
tu nabywać w ilości 25 kg. na 
osobę. 

Program na aobotę 3 lutego 1951 r. 
11.50 „Głos maje, kobiety", 11.57 

Sygnał. 12.04 DZIENNIK. 12.15. 
PRZERWA. 13.25. Prof!ram dnia. 
13.30. (Ł) Aud, szkolna dla klas 
Ili- IV. 13.50 Muzyka, 14.20 Prze~ląd 
kulturalny. 14.30 Aud. szkolna dla 
klu licealnych. 14.50 Muzyka w wyk. 
Orkiestry P. R. 15.30 Aud, dla świe· 
tlic dziecięcych. 16.00 Muzyka. 16.20 
[Ł) Koncert. 16.40 (Ł) Reportat z prze 
biegu wiecu manifestacyjnego ORZZ. 
16.55 (Ł) Komunikaty. 17.00 DZIEN· 
NIK. 17.15 Audycja dla świetlic dzie· 
cięcych. 19.00 „Wszechnica Radiowa". 
19.20 (Ł) III aud. z cyklu: „Ludzie 
Triechgorki przodują w kulturze wy­
twórczości". 19.40 (L) Muzyka ra­
dziecka. 19.50 (Ł) Proj!ram lokalny 
na jutro. 20.00 DZIENNIK. 20.30 
„Przy sobocie po robocie". 21.30 Mu· 
zyka i aktulllności. 22.00 „Ojciec Go­
riot". 22.20 Koncert (Transm. z PRA­
GI), 23.00 OSTATNIE WIADOMO· 
SCI. 23.10 Muzyka. 

Ogłoszenia drohn-e 

SKRADZIONO _kar 
tę rozpoznawczą 

na nazwi~ko Ga· 
jewska Józefa. To· 
maszów Mazowiec• 
ki, ul. 18 Stycznia 
Nr 30. 11 
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Każdy ZMP-owiec 
prenumeruje i czyta 

„Sztandar Młodych" 

wyprodukowanej secundy przekra, i współzawodnictwa pracy. Nic też 
dziwnego, że w ubiegłym roku robot-

cza 30 proc. nicy Wilanowa na kilka tygodni przed 
Drugim niepokojącym objawem terminem wykónali swoje ro.czne pla­

jest nie wykonanie przez znaczną ny produkcyjne, podnosząc jednocze­
część członków zespołów baz akor śnie jakość produkcji. 
dowych, a przecież tkacze zgrupo ' W pierwszym szeregu walcząc-ych 
wani w zespołach, to dobrzv fa- o przedterminowe wykonanie Planu 
chowcy, a co jest przy tym chara 6-letniego stanęli, obok starych, wy· 
kterystyczne, że przy tym samym kwalifikowanych robotników, młodzi 
asortymencie, przy tych samych ZMP-owcy. Z każdym miesiącem 
krosnach różnica w wyrabianiu zwiększała się ilość młodzieżowych. 
baz między poszczególnymi tka b1ygad produkcyjnych. Systematycz· 
czami wynosi niejednokrotnie po nie wzrastała ich krzywa produkcji. 

Zespół kol. Danuty Parchomuk na 
nad 20 procent . oddziale 

11
krepa" osiągnął w 4 kwar-

Fakty te powinny stać się sy- tale przecietnie 130 proc. wykonania 
gnałem ostrzegawczym dla dyrek bazy_ We współzawodnictwie indywi­
cji zakładów i organizacji partyj dr.alnym przoduje młoda ZMP-ówka 
nej. Nie można przejść nad tymi Irena Owczarek, wykonująca 130 pro­
faktami do porządku dziennego, cent normy. Zdobyła ona pierwsze 
motywując je złą przędzą, ciężkim miejsce we współzawodnictwie i na­
asortymentem, nieodpówiednią o- ~rodę w postaci pięknego radiood­
snową czy wątkiem. Niewątpli- biornika. 

Komunikat 
Wydziału Finansowe11 MIN 
W myśl rozporządzenia Rady 

Ministrów z dnia 8. I. 1951 r. w 
sprawie obowiązku uiszczania za· 
liczek na podatek gruntowy i 
Społeczny Fundusz Oszczędno· 
ściowy Rolnictwa „a rok 1951, 
Wydział 'Finansowy przy Prezy· 
dium MRN w Tomaszowie Maz. 
wzywa wszystkich podatnikó"v 
podatku gruntowego oraz ucze· 
stników SFOR do bezwzględne· 
go wpłacenia zaliczek podatku 
gruntowego i SFOR. Zaliczki wy­
noszą 60 proc. podatku gruntowe­
go i SFOR wpłaconego za rok u· 
biegły. · ~ wie asortymenty produ~owane W zadę,ej walce załogi o podnle­

przez MZPW nie należą 00 łat- sienie jakości produkcji i obniżenie 
wych, wymagają dużego nakładu kosztów własnych, w walce 0 dodat· Siadem naszych arty~uf6w 

kową akumulację młodzież Wilanowa 
pracy, ale przecież załoga zakła- nie pozo•taie w tyle. Młoda robotnica 
dów W ciągu ub. roku wykazała, Helena Sęk, zorganizowała pierwszą 
że potrafi nie tylko takie trudnoś na terenie zakładów młodzieżową bn 
ci przezwyciężyć. ~adę oszczędnościową, która prze·-
Na naradach wytwórczych dużo ciętnie wykonuje 106 proc. normy. 

się mówi o złej przędzy, a do tej Walcząc o zmniejs~enie odpadków je­
pory nie z;_organizowano w .nale- dwabiu, dba ona o pełne wykorzysta­
żyty sposób współzawodnictwa ja n;e surowca. 
kościowego na przędzalni. w dal Z:irówno dyrekcja zakładów, jak i 
szym cia. izu główny nacisk kładzie oq:!anizacja podstawowa troskliwą o-

„ pieką otac7aią młodych przodowni· 

Prezydium· MRN 
wviaśnia 

w związku z naszą notatką % 

dnia 11.I. b.r. p.t. „Trzeba oświe­
tlić ul. Piaskową", Prezvdium 
MRN w Tomaszowie komunikuje, 
że ulica ta zostanie oświ~tlona w 
najbliższym czasie. 

się na tkalnę, podczas gdy nie ków pracy. Wiele z dziewcząt otrzy-
jednokrotnie „wąskie gardła" pro mało awan~ społeczny. Robotnica z Ornanizacja parłyJ'na 
dukcii znajdują się na przędzalni oddziału sortowni, ob. Genowefa Ry- ~ 
lub w oddziałach pomocniczych. bak wstała majstrem, ob. Leokadta przy M z p w usprawnia 

Dlatego też w I kwartale b.r. Chłuda awan~owała na brvs,!adzistkę, kolportaż prasy 
kierownictwo fabryki. organizacja Barbarę Piątkiewicz przeniesiono na W odpowiedzi na notatkę z dnia 
Partyi'na i rada zakhi.dowa MZPW o~powiedzla.lniejszy odcinek pracy. 19 I b t O · · j 

B · ZMP w · · .r. p .. „ rgam1..acJe party -
-powt'nny szczego'lną u'vagę zwró oiowa postawa ~ -owcow ila- 6 k 

I b ne rnuszą pom c w -olpartażu 
cić na pracę zespoł6w wysokiej nowa wp ywa mo ilizuj11co na mło- " . „ 

·akości otocz ć ·e należ t o ie- dzież niezorganizowaną. Nic tet dziw ptasyw· org~mzacj~ partyJna Pi:tY 
J ' . Y J. . Y ą P ne)!o, że do szereJ!ów ZMP garna. się MZP WyJaśnia, ze sprawa zw.tęk 
ką, z~pewmć. im Jak naJlepsze ~~ nailepsze młode robotnice i robotnicy. śzenia kolportażu prasy partyjnej 
r~~k1 :pracy. 1 t:i:m sam~ umozh Przodownik pracy Tadeusz Slasi~k, · pó$t awiona została jako specjalny 
wie os1ągan~e J~k naJWlę~c:;zego z~,.,b~wca II na~rodv we wspólzawod punkt pórządku dzien:nego na od 
procentu primy 1 pełne reahzo".'a I mctw1e, składając deklarację na I prawa. eh agitatorów t kolporte-
nie baz akordowych. (b1e) członka ZMP o~wiadczył: rów prasy. 

KRONIKA PABIANIC 

lałogal?15· dążr~o ,·obniżki kosztów własnych 
Fabryka Żarówek L. 15 w Pa- pracy, jak ob. Irenę Derdoń, kt6- dni z każdym dniem :maleje, a 

bianicach jest najpoważniej- ra wykonuje 176 proc. normy, dzięki temu zwiększa się ilość . 
szym dostawcą żaTówek na ry- ob. Zofię Kamińską - 157 proc., roboczo-godzin. 
nek krajowy, toteż załoga dąży ob. Aleksandrę• Słupczyńską - Cała załoga Fabryki L. 15 d"-
dn tego, by żarówki produkowa- 135 proc. i wielu innych. ·~ 

f b 1 b ł t · ży do obniżenia kosztów włas· ne prz·ez tę a ry cę y y arue. Usprawnienia tt!chniczne, mo-
Wzrost wydajności pracy, nowa- dernizacja maszyn, usprawnienie nych produkcji i krO<:zy w jed· 
torstwo, racjonalizacja, sprawna cyklu produkcyjnego, wpłynęły n:ym szeregu z robotnikami in­
organizacja pracy w produkcji i na znaczny wzrost jakości i ilości nych gałęzi przemysłu o przed­
współzawodnictwo pracy w Fa- produkcji. Ilość spóźnień nieus- terminowe wykonanie 2-go roku 
bryce Żarówek L. 15 przyczyniły prawiedliwionych, opuszczonych Plariu 6-letniego. 
się w dużej mier ze do obniżld 
kosztów własnych produkcji, co 
z kolei pozwolił<> na obniżkę cen 
żarówek. 

W drugim roku Planu 6-letnie­
go Fabryka Żarówek L. 15 mo­
bilizuje całą :z;ałogę do realizacji 
planów. Dzięki szkoleniu zawo­
dowemu i ideologicznemu robot­
nicy zapoznają się z założeniami 
Planu 6-letniego i planu produk­
cyjnego w Fabryce. Narady wy­
twórcze pozwalają na wskazy­
wanie niedociągnięć na poszcze­
gólnych odcinkach. W porę są 
usuwane niedociągnięcia i prze­
szkody. 

Klub racjonalizatorów przy PZPW 
przeiawia ożywioną . działalność 

Załoga zakładu L. 15 od 1 grud 
nia pracuje na nowych normach 
W ciągu 2-ch miesięcy pracy na 
podwyższonych normach wydat­
rue wzrosła wydajność pracy. 
Nowe normy są systematycznie 
przekraczane przez przodowników 

W roku ubiegłym, na terenie Pań 
stwowych Zakładów Przemysłu 
Wełnianego w Pabianicach został 
założony klub racjonalizatorów. 
W ciągu ubiegłego roku do klubLi 
wpłynęło 7 wnloskó:w i pomvsłów 
racjonalizatorskich. z których trzy 
zostały wyróżnione i nagrodzone dy 
plomami 1 nagrodami pienię:tnymi. 

Do czołowych racjonalizatorów za 
kładów zaliczyć należy tow. tow: Ku 
jawsklego, Kowalczyka i Kubiaka, 
Swymi pomysłami w dużej mierze 
przyczynili się oni de> usprawnienia 
produkcji oraz dal! zakładowi po­
ważne oszczędno§cl. 

Tow, Kujawski zastosował zain-

Co na to Prezydium Rady Narodowei m. Pabianic? 
W tych dniach ukazało się ogło-1 res nie znajduję tam urzędującego 

szenie Prezydium Rady Narodowej administratora. 
m. Pabianic dotyczące spraw z za- Należałoby jak najszybciej wy. 
kresu meldunków. jaśnić, ~iedy można zastać admin! 

W _ogłoszeniu tym podane jest m. stratorów domów, aby móc załat­
~nnym1, ~ P.rowadzą7y tneldu~kl re wić sprawy meldunkowe. Uniknie 
ionu ?beimuią7ego ul~ce: Armii Czer się tym samym . ielu nleporozu 
w<?nei od Kosciuszki do Limanow- mień i zbędnej straty czasu ludzi 
skiego. Bohaterów, Narutowicza i pracy. 
Skłodowskiej do Limanowskieqo 
przyjmuje interesantów przy ul. Ba-

J. Krzesłńskl 

stalowanie płytek metalowych cło 
gońców "' krosnach angielskich, 
zmniejsza to zużywanie się gońców. 

Przedtem ulegały one częstemu psu. 
ciu się i pękaniu. 

Drugi czołowy racjonalizator, tow. 
Kowalczyk. usprawnił działanie %lł• 
czep pociągowych na wałkach korto 
wych. W płynęło to na zmniejszenie 
się zużycia wałków oraz przyniosło 
znaczne oszczędności. 

Klub racjonalizatorów w ciągu 
ubiegłego roku odbył 9 posiedzeń, 
na który.eh rozpatrzono szereg 
wniosków, zostały one następnie za­
twierdzone· przez Centralny Zarząd 
Przemysłu Wełnianego. 

Klub ten mimo osiągnięć nie prze 
lawlał zbyt ożywionej działalności„ . 
Powodem tego był brak lokalu. Nie 
było też należytej opieki ze strony 
dyrekcji i organizacji partyjnej, któ­
re zbyt słabo interesowały się roz­
woiem racjonalizatorstwa. 

Trzeba, aby dyrekcia I or~anlzac­
ja partyjna przy PZPW bardziej 
niż dotychczas Interesowały się l'ta· 
cą klubu racjonalizatorów otaz r>r:Jy 
dzieliły klubowi potrzebny lokal. 
Wpłynie to na ożywienie działal­
ności klubu. 

gatela 4 od godz. 17- do 19-ej. 
Zgłaszając się pod wskazany ad· W nledxlelę, dnia 4 lutego, o g<>drt. 10, w klnie „Polonia" <>cU:;ę­

dlZle się 

Komunikat 
Zarząd Związku Bojowników o 

Wolność i Demokrację w Pabla ni· 
cach zawiadamia wszystkich swych 
członków i podopiecznych, że w 
dniu 3 lutego br. o godz. 18-ej, w lo 
kału własnym przy ul. Kościuszki 1 i 
odbędzie się ogólne zebranie, na 
którym będą wręczane nowe legity­
macje związkowe. 

Obecność członków bezwzględnie 
obowłqzkowa. 

wielki • wiec protestacg jng 
pmedwko f.aSIZystowskiemu dcll:retowł l'll!ądu Pllevena o !akll'ie 
dllłałalności na terende Francji awtatowe.J Pederao.JI Zwł~ów Za­
wodowyeh, Międzyna.rodoweJ DemokratycmeJ Federacji Kobłeł, 

Swiatowej Federac.jl Młothłeiy Demokr&tyCllólleJ. 
Wzywamy masy pracujące Pabianic do wzi~ udziału w wiecu. 

Powiatowa Bada ZWłą.*ów Z.wodow7ell 
7Mząd Mle)łkt Li.f KObleł 
~MlejaldZMP, 
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SZIUka· radziecka w walce o pokój 
Co pisało praso łódzko w dniu 3 lutego 1931 r. · · 

ARESZTOWANIE UCZESTNIKÓW POMYSŁ AMERYKAŃSKI 
- KONGRESU PPS - LEWICY Jeden z tygodników nowojorskich 
„Głos Poran·ny" donosi: w dniach ogłoSJił konkurs na nowy ,,efektow-

1 i 2 lutego 1931 r. odbywał się w ny i bezbolesny" sposób pozbawie-
nia się żyda. 

Łodzi zjazd · delegatów PPS-lewicy Jaik dotychC'Z.a.s, na konkurs na-
z całej Polski. W lokalu przy ul. desłano ponad sto nowych proj~tt­
T1,!szyńskiej 17119 zgromadziło się tów samobójstwa. 
około 350 delegatów. STARCIA BEZROBOTNYCH 

,W dniu wczorajszym o godzinie z POLICJĄ w USA 
1,30 po południu · wkroczył na salę W srzeregu miast amerykańskich 
si.].ny oddział poiicji, aresrz:tując doszło do silnych starć między bez­
wszystkich obecnych, którzy przeka robotnymi a policją. W Waszyngto­
rz:ąnf zostali do dyspozycji prokura- nie bezrobptni oblegali w dniu wczo 
to.ra pnzy· Sądzie OkręgowYin w Ło- iajsrz:ym Kapitol, domagając się pra 
d~i. wa wstępu do senatu. W St. Paul 

Wobec braku miejsca w wię-z;ie- {stan Minnesota) bezrobotni zaata­
niach łódzkich - prokuratura na- kowali izbę reprezentantów, na sku 
ka-;ała opróżnienie więa.ienia przy tek czego musiano przerwać posie-

ul. Gdań~kiej. Wszy~c! . do'.ychczas de~~~nież ze stanu Oakland dono­
prz~bywaJą_cy _ta~ w.ię~ruow1e - . zo szą o silnych starciach między po­
stali przew1ezieru do Sieradza, .a ich licją a bezrobotnymi. w• szeregu 
cele zajęli. aresztowani mlonkowie / miejscowości be!ZI'obotni · atakowali 
PPS - lewicy. piekarnie i składy węglowe. 

W Moskwie, jest otwar.ta doroczna typowych przedstawicieli młodzieży 
Wszechzwiązkqwa Wystawa Sztuki radzieckiej owego okresu. 
Radzieckiej. Główna wystawa mieści Po u~taleniu ogólnej kompozycji 
się w salonach Galerii Tretiakow- obrazu, członkowie zespołu malowali 
skiej, jej filie zaś - w salonach Mo- go wspólnie, przy czym każdy opra­
skiewskie~o T.owarzystwa Artystów- cowywat określony fragment. Dzięki 
Plastyków oraz w„ salonach Akade- kierownictwu tak wybitnego ·artysty, 
mii Sztuki ZSRR. jak Johanson udało się zespolić 

Szczególne zainteresowanie publicz wszystkie fragmenty obrazu w jedną 
ności budzą m.onumentalne grupy i całość, która zadziwia pełnią wyrazu 
wspaniale płótna stworzone przez ze i dojrzałością artystyczną. 
społy artystów-malarzy i rzeźbiarzy, Zespól młodych artystów-malarzv 
zrzeszające dojrzałych mistrzów i u- pod kierunkiem znanel!o mistrza, D. Nal 
talentowaną młodzież. bandiana, stworzył tchnącą patosem 

Do naiwybitniejszych obrazów na- rPwolucyjnym kompozycję monumen · 
leży „Przemówienie Lenina na t~lną, pt. „Cala władza - Radom, 
III Zieźclzie Komsomołu" - dziclo pokój - narodom!" Obraz . odzwier­
brv.gady artystycznej w składzie: \Y/. ciedla z niezwykłą wiernością i wy­
Sokołow, D. Tegin, N. Tajdysz-Kran- rnzistością psychologiczne znaczenie 
diewska, pracującej pod kierownic- hisloryczne§o przemówienia Lenina w 
tweln ,artysty ludowego ZSRR - W. Smolnym, kiedy w imieniu II Ol!ólno­
Johansona. rosyjskiej!o Zjazdu Rad wódz rewolu-

J!lko temat obrazu posłużyły sło- cii proklamował przejście całej wła­
wa J,enina: ,„„.pokolenie, które obec- dzv w ręce Rad'. 
nie lic_zy 15 lat, zobaczy społeczeń- Monumentalny obraz - „Chwała 
stwo komunistyczne i samo będzie je wielkiemu Stalinowi", wyszedł spod 
budowało. Powinno więc ono wie- pendzla brvgady młodych absolwentów 
clzieć, że całym zadaniem iel!o życia Instytutu Sztuki (Kugacz. Nieczytajlo, 
jest budowanie tego społeczeństwa". Cypliakow). Tematem tego pełnego ra 
Zespół artystyczny postawił sobie :-:a I dości życia. owianego romantycznym 
zadanie odtworzyć słuchającą słów I polotem płótna, jest miłość narodu ra­
Lcnina 'lnłodzież jako żywych, kon- dzieckie!ło do swego wodza. Zebrani 
)<retnych ludzi, a iednocześnie jako oa Kremlu przedstawiciele wszystkich 

:J3łędy ·i niedociqgnięCia Wielka rewią lodowa 

Koła Sportowego w· Z PB, im. .J. Stalina 
N a terenie Z. P. B. im. Józefa niem fizycznym i spor-tern jak naj- praca w kole prowadzona będzie 

· Stalina odbyła się niedawno o- większą liczbę naszych pracowni- w myśl wytycznych ,Biura Politycz-

Dnia 1 lutego br. na ko.rtach 
CWKS odbywa się rewia lodowa, z 
l{tórej całkowity dochód przeznacza 
ny został na fundusz pomocy drzie­
ciom koreańskim. W imprezie tej 
zorganieowanej przE!2 Zrzeszenie 
Sportowe stal wzięli udział członko 
wie Narodowej Kadry łyżwiarski ej 
z Ziajówną, Lesizczyną , Studencką, 
Osadnikiem, Wrocławskim i Sojką 
na czele. W tańcu solowym wystą­
p'ił.a 10-letnia Barba.ra Jankowska. 

cena działaln.-ości tutejszego koła ków. nego K. C.'P. Z. P. · R. i III-go Ple-
spórtowago przez organizację par- Jak z tych obowiązków wywiązało num G. K. K. F.; · · 
tyjną i radę zakładową. się koło w pierwszym półroczu swej każdy ZMP-owiec będzie człon" 

.Rozwój, wychowa.nia fizycznego i działalności? kiem naszego koła; . 
sportu na terenie ·naszych zakładów Ocena ni'e wypada pozytywnie. obowiązkiem •każdego członka ko-

·przechodził różne etapy. Po połącze- Stwierdzono mianowicie błędy ·i nie- ta będzie zdobycie odznaki- SPO; 
niu się byłego ·klubu Zjednoczone z docią;gnięcia organizacyjne zarządu otoczymy wi'ększą opieką istnie­
Ł~S Włókniarzem w roku 1949, ruch koła, słabą opiekę ze strony dyre- jące sekcje i powołamy do życia no­
sgortowy na terenie naszego zakła- kcji, rady zakładowej ·i zrzeszenia, we; 
du począł podupadać. słaby poziom ideologiczny członków 

W połowie ubiegłego roku powo- zal'Ządu, brak uświadomionych dzia- zorganizujemy brygady produk-
łane zostało do działalności Koło łaczy, przeciążenie ich innymi obo- cyjne z przodujących czlo_nków koła; 
Sportowe Zakładów im. J. Stalina wiązkami itp. Wszystkie te braki nie nawiążemy kontakty z LZS-ami i 
(s'ku.-ót: K. S. z. i. S.), którego zada- pozwoliły na to, aby nasze looło innymi kolami SJ>Ortowymi w zakła-

niem . było zainteresować. wychowa- rozwinęło poważniej~ą działalność. dach pracy. 

· Mecz bokserski 

ŁKS Włókniarz - Ogniwo 
W sobotę, dnia 3 lutego r . b. o 

godz. 18 w hali sportowej na Wi­
dtz;ewie, zostańie rozegrany mecz 
bokserski o mistrzo.slwo klasy A po 
mi~Zy drużynami LKS ,,Włók­
niarz" a Z.KS „Ogniwo" Łódź. 

Pierws.zy sekretarz dzielnicy fa- Przed nowym zarz;Jdem koła, któ-
brycznej, tow. Siedlak, i przewodni- cy zostan_ie wybrańy -w przyszłym 
czący rady zakładowej, tow. Zagozda, tygodniu rŚtaje więc j~sna dro11:a po­
wskazali na wielkie możliwości, jakie 
posiada przed sobą koło sportowe w stępowania. W oparciu o p·rzyjęte u-
naszych zakładach, w najbliższym chwały, mając zapewnioną pomoc ze 
bowiem czasie odzyskamy stadion i strąny organizacji partyjnej, rady 
otrzymamy przy nim swoj~ własną zakładowej- i zrzeszenia, wzorując się 
świetlicę. 

Aby w przyszłym półrocru . .kioło na doświadczeniach sportu radziec-
nasze OSiągnelO lepsze wylViki T~Wej kiego - przy!ltQpUJenly 0Cft0~Q do 
pracy, podjęliśmy następujące u- drugiego etapu swej pracy. 

Ponad 3 tys. widzów oglądało 
pięknie wykonane tańce, z których 
na czoło wybijały się marzur, kra­
kowiak, wiązanka tai'lców śląskich 
oraz ludowy taniec rosyjski. 

Akademie kie 
mi8trzostwa świata 

narodów Związku Radzieckiego w 
zgodnym porywie witają genialnego 
budowniczego komunizmu. Rzęsiste o­
świetlenie, kwiaty w rękach dzieci, 
mieniące się wszelkimi kolorami tęczy 
stroje ludowe - - wszystko to składa 

.. 

go pokoju na świecie i zespolony, wo­
kół niego lud. Pozostałe grupy wyo­
brażają konkretne wydarzenia,_ hę(!.,­
ce jednocześnie symbolem wallti e 
pokój, A więc: patriotkę francuska, 
Raymonde Dien, która rzuciła si_ę '' 

Fragment rzeźby „Walka o, pokój", wystawionej w Ga.lerlł 
Tretiakowskiej. 

się na radosną, uroczystą atmosferę. 
Metoda :i:espołowej pracy dominuje 

również w radzieckiej rzeibie monu-
mentalnej. ' 

Sz;czej!ólne zainteresowanie zwie­
dzających W)'Slawę budzi \'zeźba wy­
konana przez zespół atelier Akademii 
Sztuki ZSRR w składzie: G!ikman, 
Epifanow, Ritter i Sokołow pod kie­
runkiem artysty ludowego RSFRR. 
członka Akademii, Manszera. Kompo­
zycja ta, pt. „Walka o pokój" składa 
się z kilku oddzielnych grup, które 
wiąże w jedną całość centralna grupa 
„ZSRR - ostoja pokoju na świecie'', 
wyobrażająca Józefa Stalina, chorąże-

szyny przed pociągiem wiozącym tra1t 
sport broni, robotnika piszącego na 
murze wielkimi literami słowo „po· 
kój"; matki protestujące przeciw pod 
żegaczom wojennym; ludzi różnych na 
rc•dowości, kładących podpisy pod 
Apelem Sztokholmskim. 

Stworzone przez radzieckie zespoły 
malarskie i rzeźbiarskie dzieła sztuki 
odzwierciedlają ważne karty histórii 
narodu radzieckiego, ilustrują walkę 
przodującego odłamu ludzkości o po· 
kojową, twórczą pracę, o szczęśliwe 
jutro młodego pokolenia, w pięknej, 
artystycznej formie wyrażają doniosłe 
idee społec?.ne. 

Zobowiązania ZKS ,,Wlók1iarz·~ 
Onegdaj odbyło sie zebranie sekcji wymier.zonym w oś Waszyngton -

p:łkan.kiej ŁKS Włókniarza. Kiero- W11tYka!l-. . ,.., 11 , ·h <>• vll 
wnictwo tej s~kcji 'nie' inleresowało 

chwały: I H. Kaźmierczak 

Dzisiejsze imprezy Na rinGu W Sz6ohholnale 

się, nies.tety, zupełnie pił·karzami. Dla zacieśnienia wi~zi z masami 
Nie odbywano zaprawy zimowej. Na pracującymi naszego miasta, realizu 
zebrania nie przygotowano sprawo- Jącyrni zadania 2-go roku gi_gantycz-

, zdań. Kierownik tej sekcji, Rutowicz nego Planu 6-letniego, zawodnł-
sam przyznał, że od dwóch miesięcy cy - piłkarze Z. K. S. „Włólmia­
„nie widział" się z zawodnikami. rza" zobowiązują się do podwyższe-

S p Ort O W e Nic dziwnego, że postępowanie nia swoich wiadomości technicznych 

P Z SR R S ' 11 14 2 Rt1to 'c tk ł · t k i politycznych przez wprowadzeonie w 
· 11-~n:w:k!~g~g:;w~d~~d~ ~!~ n~= - z wę c„1 (~ • tyką.w

1 

za spo -a 
0 

się z os rą ry- życie uchwał III-go Plenum G . . K. K. 
li • Na zakończenie zebrania uchwalo- F., a w szczególności przez: · 

~Ł<!ipujące mecze koszykówki o mi- l · SZTOKHOLM. W Sztokholmie od- strci k k d no rezo UCJę, której treść podajemy 1. branie udziału w tm' prezach ma- ' 
S
'.-zostwo okre.gu: Unia II - 0-<ni- emem przerwano na s ule · z 2- • - • "' " było się spotkanie bokserskie repre- cydowanej przewagi .zawodnika rn- Piel'wszego lutego w Poizna _ Sta- p.omzeJ. sowych i w życiu świetlicowym 

wo U, Q.<niwo Pabianice - Ognisko, zentaci'i Zwi'ązku Radzi'eck1'e«o 1• d · k' · Zawotkticy sekcji pilki nożnej " " ziec 1e):!o, przyzna1ąc mu zwy'.:i•;- lin. (Rumunia) r&zpocze,ły si" zimo- z K s w 2 zd b · d k S P O Or:niwo I - Kolejarz [, AZS I - Szweci'i. Mecz ten zakończył się zdc- stwo pr•ez t. k. o. " · · · „ łókniarz" na zebraniu · 
0 

ywanie o zna · · ., „ ~ we akademickie mistrzostwa świa- b odb l · 3 ' l ' d Spó·inia I. · · cv, do,vanym zwyc1'ęstwem boksero"·v Ch k ·1· S k J wy orczym, ytym w < 'lllU 1. Il ' zwię uzeme yscypliny S"orto-• a~u aszw1 1, ur ow i egorow ta. W pierwszej konkurencji nar- 195 " 

1·9-ta w hali zrzeszenia sportowego ZSRR 14:2. wygrab na punkty. ciarskiej, szta.fel:ie 4 x 10 km. zwy- k . 
1 

r. jako świadomi obrońcy po- wej. Włókniarz odbędzie się mecz o Aristagicjan w piórkowej, Mied- !edyne zwycięstwo odnieśli Szwe- cięstwo odnieśli na.rciarze radzieccy OJU kwitaj~ z wielką radośdą. akt Zawodnicy 
• t t kl A b k . now w lekk1' e1' 1' Szocil{as g 1· d d ś d o wy ·onanm wytyczenia państwowej IQtS rzos wo asy w o s1e po- - wy ra 1 z1 w wa ze re niej, w której Sil- 1 w czasie 3:13;53. Na zdjęciu jeden · · d p 1 k · · pozostałe sekc1'e ,,Wlo'kniarza" do 

piłkarze wzywaJIJ 

. d LKS wrł ' k . . Og . swe spotkania przez k. o. 1 ł k granicy nuę zy o s li a Niemcami. mię zy w o nrarz:em t ni- W . lk B ł k c~ew. u ~g n~ pun ty mistrzowi Szwe z uczestników zwycięskiej sztafety Wytyczenie n;ieczystej granicy na podejmowania odpowiednich vchwał 
wem, . musze1 wa ę u a owa z Burg- c11 S1oel.1now1. mistrz sportu ZSRR W. O LIAS ZEW. Odrze i Nysie jest J>Ot{'żnym ciosem i zobowfa zań 
R-1111 .... llll-1111-"ll-llll-1111-llll-llll-1111-llll-llll-1111-llll-llll-llll-llll-llll-1111-llll-1111-llll-llll--llll-1111._1111-1111- - . llll-llll-llll-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-K 

. · WŁAS_NYMI RĘKAMI :~.• ... „ ..... „~„·„„-::.:t„-::„::-.:„~„-:;~.-::::::„~.:~„.:„"!':'::: j ły na pancerniki, czołgi, na zbrojenia. Niemieccy militaryś~i .uzna-

Już rok upłyfią1 od czasu, kiedy w niemieckfoj stolicy odbył się pa­
miętny akt proklamowania republiki demokratycznej. Co nastą­
piło w przeciągu tych miesięcy we wschodniej części Niemiec, 
w jakim k ierunku rozwijały się tu siły ludowe, jak podnosi się 
z ruin kraj, który wybrał demokratyczną drogę budownictwa? Ja­
kie - zachodzą zmiany w nastrojach, w psychice niemieckiego naro­
du na skutek gigantycznych, społecznych przeobrażeń, w ciągu tych 
~:ńionych powojennych lat? 

Ąutor niniejszego ntiał sposobność obserwować życie Niemiec 
w -· IataCh powojennych, zestawiać, porównywać drogi rozwoju na 
za'ch-Odzie i wschodzie tego kraju, leżącego w „środku" Europy, 
któ,ry to środ~k z woli fałszerzy okazał się w samej głuszy, w euro­
pejskim ·mateczniku wśród błot i pustkowi Saksonii. Powodowany 
ciekawością odwiedziłem ten zapadły kąt; w bezludnym gąszczu 
stoi· niezqarnie sklecona z desek wieżyca na skrzyżowaniu niewi­
dŻ.ialnych południków i równoleżników. 
· Butni europejscy politycy, geografowie - falsyfikatorzy wyka­
zali . krzyczące . nieuctwo, pomf.nąwszy jeden szczegół, że Europa 
rozciąga się od Uralskich szczytów, że Rosja Radziecka u~jrnuje 
podstawową część europejskiego kontynentu. Właściwie, to był nie 
tylko przeja~ nieuctwa, a raczej małostkowe sza~rajstwo, popeł­
n'ion~ dla przy.podqbania się współczesnym dzrkusom, aby dogodzić 
ich chełpliwemu zarozumialstwu. · 

Środek Europy - i nie tylko geograficzny, lecz równ:eż kul­
turalny, dawno już przesunął się daleko na wschód, na obszary 
Związku Radzieckiego. Ale do tej pory, n iby archai~zny prz~żytek, 
stoi owa wieża, symbolizując r ychę i tępotę europejskiej reakcji. 
Los okrutnie zaszydził z n~euków. Ustawiając wieżycę na miejscu 
owego mniemanego „środka" Europy, nie zrozu:nieli, w jak śmie­
sznym położeniu postawili się owi nadęci „znawcy" geografii. 
„Środek" Europy znalazł się na takim odludziu, w takie j gęstwinie, 
że- do niego nie można ani dobrnąć, ani dojechać. Pozostawiwszy 
samochód gdzieś na polnej drodze, przedzier;;liśmy się przez. l").ie­
pr~ebyte mokradła, póki nie dotarliśmy do tego „środka\ MQgę 

: ' : ' l' t lk d : : wa i y o je ną zapowiedź: „armaty zamiast masła"· 
, : J. KOROLKOW 22 Vf przeszłym roku na wiosnę odbywał się w Lipsku Kongres 
! niemieckiei młodzieży demokratycznej. Dwieście tysięcy chłopców • N. o w : ~ dziewcząt zebrało się tu na Zielone Swiątki. Urządzono demon-: E N I E M cy : strację, powiewały sztandary. wieczorami płonęły tysiąc~ pochod-

• oi t.nice były zapełnione młodzieżą. Na stadionie w obecności dzie-
• · : s1ątków tysiElCY widzów sportowcy krajów niemieckich współza-

\ · ::•.•\•·.„~..:: ... ·...:;.„„„„„.„ •• „_..„ ·~„„„ .... „:.„.„„1„·:·:·:~··,:;J~ wodniczyli w sile i zręczności. Było to malo\vnicze i wspaniałe wi­

zaświadćzyć - byłem · w „centrum Europy". Dzika głusz! Tu pasą 
się ·dan!ele i ' leśne · kozice„. 

Nie mówiąc o Nięmczech, znajdujących się w centrum Euro­
py, trzeba miec na myśli nie geograficzne, a polityczne skrzyżo­
wanie dróg. · Tu, w N '.emczech, następuje zderzenie sił niedolężnie­

ją.cej, dochodzące] do swego kresu międzynarodowej reakcji 
i krzepnącej mocy nowego, demokratycznego ustroju. Nowe cen­
tra po-wstają W.'lzędzie - nie umowne, lecz ·ealne, znamionujące 
r;oWą epokę. 

Jednym ·z takich centrów właśnie okazuje się ludowa budowa 
„Zoza-" , . prowadzona na odnogach Gór Kruszczowych w Saksonii , 
n iedaleko od owego sławetnego „śr'odka'' Europy· 

Przez wieki zamieszkujący tu chłopi sascy odczuwali brak 
wody. Każdego .roku kiedy letnią porą wysychały strumien ie. mie­

·szkańcy srodze cierpieli z tego powodu. Dzbanami wyczerpywali 
stojącą wodę z niewyschłych jeszcze wodozbiorów, poili trzody, 
dowozili z -daleka drogocenny płyn do swych wiosek. Mar zenia 
o wodzie ' łącz~ły się u chłopów z m a rzeniami o nowym życiu. Je­
szcze o brzasku nowego wieku - lat czterdzieści temu - powstała 

tu idea zbudowania· sztucznej tamy, skupienia w gigantycznej ko­
tlinie wi·osennych wód, zmuszenia niezliczonych strumyczków do 
spływania w prz~grodzoną sztucznie dolinę. Projekt opracowano, 
ale. spoczywał on nieporuszony w przeciągu czterdziestu lat. Ani 
rząd Kaisera, anl działacze Weimarskiej R epubliki, ani faszystow­
:>ka klika nie myślały nawet o wodzie dla saski"Ch chłopów, żyją­
cych w Europie,· jak w bezwodnej pustyni.. Pieniądze potrzebne by-

dowisko. 

Ale najwi ęcej z tych dni lipsk iego zlotu. upllmi ętn: ł się ieden, 
na pierwszy rzut oka zupełnie niepozorny epizod. Pod koniec zlotu 
na rozległym lipskim placu, występował rad z €Cki zespół pieśn: 
i tal'lca wojskowych sił lotniczych. .Zm'. erzchało, pogoda zepsuła 

.oie, mżył deszcz, ale tysiące osób zapełniaj :.icych plac, · nie opu.sz­
C'Zały go. W pierwszych rzędach. przy samej estradzie, wśród gośc: 

lgromadziła się grupa bojowników demokratycznej Grecji· Było 
tu dziewczę macedońskie, w ciężkim obuwiu wojskowym i ubran:u 
koloru ochronnego, byli: szeregowy bojownik i porucznik ·w uni­
formach greckiej armii demolwatycznej. Przybyli oni z frontu 
w górach Grammosu na zaproszenie niemjeckiej młodzieQ:y. 

Po koncercie udaliśmy się razem do hotelu, z trudem przecis­
kając się przez ciżbę ludzką. Nagle z tłumu młodz eży wystąpił 
:akiś niemiecki chłopiec, śpiesznie odczepił swój znaczek Związku 
Wolnej Niem! ecJr'e~ Młodzieży i przymocował go do bluz.v grec­
kiego żołniei. _ Uścisnął jego rękę i wyrzek1 tylko jedno słówo: 

.Przyjażń". Słowo to wypowiedział po rosy jsk u , z silnym akcen· 
tern, i natychmiast znikł w . tłumie. Niemiecki młodz i eniec pozdro­
wił greckiego bojownika za wolność rosyjskim słowem „przyjażń". 
W postępku tym me było ani śladu pozy. Z onieśmielenia 
1 pośpiechu młodzieńca przebijał poryw sżczerych uczuć· W jego 
postępowaniu uderzało właśnie to nowe, co ch ar akter.yzow'< lo. owe 
zmiany w świadom9ści niemieckiej młodzieży, tak długo depra­
wowanej prze~ faszyzm . 

(d. c. n.) 
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